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czącemu zagarnięciu go przez Chiny. Wiadomo, że 
p. Challemel Lacour odmówił zatwierdzenia trakta­
tu i odwołał p. Bourree, posełając na jego miejsce 
nowego posła w osobie p. Tricon.

Kraina, którą p. Bourree zgodził się zamienić 
w pas neutralny, jest bezporównania żyżniejszą, bo­
gatszą i zdrowszą od delty Czerwonej rzeki, ziejącęj 
febrą. Francja przeto nie mogła zgodzić się na tak 
dotkliwe ustępstwo. Już na mocy traktatu z roku 
1874-go wojska francuskie otrzymały zresztą prawo 
trzymania załóg w portowych twierdzach Hanoi, 
Hai-Phong i Kwin-Hon. Dopiero wszakże, gdy ce­
sarz Tuduk począł protegować zbójeckie „czarne” i 
„żółte flagi”, które udaremniły wszelki handel na 
Czerwonej rzece, kapitan Riviere (z końcem marca 
r. b.) obsadził silniej te fortece, jak również twierdzę 
Nam-Dinh, która — w posiadaniu anamitan będąc— 
odcina Hanoi od morza chińskiego. Dodajmy naresz­
cie, iż armja anamitańska liczy 150,000 lichego, 
źle wyćwiczonego i źle uzbrojonego żołnierza. Li­
choty tego wojska dowodzi fakt, że garstka francu­
zów w Tonkinie zdołała się dotąd utrzymać.

Tak się przedstawia położenie Tonkinu i jego sto­
sunki miejscowe, z któremi rozprawić się przyjdzie 
francuzom.

-W poruszonej przez anglików kwestii budowy dru­
giego kanału sueskiego otrzymała Politische Córresp. 
równocześnie dwie relacje z Paryża i Londynu. Pa­
ryski korespondent jej pisze; „W Anglji roztrząsa­
ny jest z niezwykłem zajęciem projekt drugiego ka­
nału sueskiego. Wzrastające w tej sprawie zainte­
resowanie jest tak do przesady ostentacyjne, że tru­
dno go nie poczytać za sztuczne. Przedsiębiorcy, 
którzy puszczoną przed sześciu miesiącami przez 
Times, jako ballon, d’essai, myśl przyjęli za swoją, 
byli na audjencji u Granvilla. Na przedstawienia 
ich odpowiedział minister nader uprzejmie, tonem 
jednak nie zdradzającym zainteresowania. Oświad-

trudności wciągnął się w karność wojskową, tern 
więcej, że zarząd dbał o jego dobrobyt materjalny. 
Wsie grauiczarskie odznaczają się ładem, porząd- 
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nów fr., mimowoli nasuwa się myśl, że wielka ta 
flota nie ma na celu zbombardowania 30-tysiecznej 
mieściny stołecznej Anamu, Hue, ani rozprawienia 
się z nędznemi szalupkami cesarza Tu Duka, ale że 
chodzi ‘ o wojenną demonstrację przeciw Chinom 
i wczesne uśmierzenie ducha wojowniczego, jakim 
zioną może mandaryni Pekinu.

Aby określić bliżej stosunki miejscowe Anamu, 
uważamy za potrzebne podać czytelnikom następu­
jące jeszcze objaśnienia przeważnie geograficznej 
natury. Cesarstwo Anamu liczy 10,000 mil kwadra­
towych (w tej Azji wszystko ma kolosalne wymia­
ry!), a zatem więcej, niż Francja, a prawie tyle co 
Niemcy. Na przestrzeni tej rozsiadła się ludność sto­
sunkowo nieliczna, bo nie przerastająca 21 miljo- 
nów dusz.Cesarstwo—położone we wschodniej połowie In- 
dyj zagangesowych—dzieli się na dwie prowincje: 
Kochinchinę i Tonkin. Pierwsza została w r. 1862 
w połowie zdobytą na rzecz Francji przez admirała 
Rigault de Genouilly; reszta jej stanowi wąski pas 
nadmorski, niezbyt urodzajny i zrzadka zasiany lu­
dnością (6 miljonów). Właściwą siłą ekonomiczną 
Anamu jest Tonkin, przedmiot dzisiejszego apetytu 
francuzów, a zwłaszcza północna jego; z Chinami 
granicząca połowa. Tu grunt jest niezmiernie ży­
zny, a porty, leżące nad rzeką Czerwoną: Hai-Phong, 
Ha-Noi i Kwin-Hon, otwierają szerokie perspekty­
wy okrętom handlowym, wpływającym w głąb kra­
ju przez morze Chińskie. W tej bogate) i we wszys­
tkie powaby południowej roślinności Uposażonej 
prowincji znajdują się też mnogie bogactwa kopal­
ne, a zwłaszcza słynne pokłady węgla w Mon Kay. 
Tonkin nareszcie stanowi wyborną podstawę opera­
cyjną w akcji przeciw Chinom.

Ostatni poseł francuski w Pekinie, p. Bourree, po­
pełnił tę lekkomyślność, iż zgodził się na zneutrali- 

• zowanie północnego Tonkinu, coby równało sie mil-

waij.Charakter cały Pogranicza wielce przypomina 
dawną Kozaczyznę—tak jak ona rodziło plemię ju­
naków, co niemało przyczynili się do wsławienia ry­
cerskiego narodu chorwackiego.

Oddawna już Pogranicze stało się anomalją. Au- 
strją od słabej obecnie Turcji odgrodziły państwa 
lennicze, a dziś niezależne, poturczeńcy bośniaccy 
przestali już dawno harcować po błoniach Liki i 
Kerbawy, po równinach Posawiny, uprowadzając 
bydło i liepe djetojke. Ostatni pozór utrzymywania 
Pogranicza upadł z okupacją Bośnji i Hercegowiny, 
gdy już begowie i agowie nie słuchają cara w Caro- 
grodzie, ale kralja w Be.czu (Wiedniu).

Madziarzy długo odwlekali sprawę wcielenia Po­
granicza do Chorwacji, obawiając się wzmocnienia 
żywiołu słowiańskiego na tyłach swego Magyaror- 
szagu. Koncesje, poczynione przez partję Deaka, 
były smutną dla węgrów koniecznością polityczną, 
poniekąd spóźnionym owocem krwi, wylanej w roku 
1849-ym.

Istnienie samodzielnej słabym węzłem z koroną 
świętego-Stefana połączonej Chorwacji sprzeciwia 
się zaiste marzeniom węgrów o wielkim Magyaror- 
szagu, ale wiedzą oni dobrze, że jeśli zechcą ugiąć 
Chorwatów, to w danej chwili może zrodzić się dru­
gi Jelaczicz i poprowadzić junaków po za Drawę, 
pewnie nie na korzyść królewstwa madziarskiego.

Sprawa wcielenia Pogranicza nie dała się odwle­
kać dłużej—zadanie to wziął na siebie nowy ban ’ * ’ * J 1 • -1 -•---- 1 _
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wskazano.
Czy istotnie Chorwacja ma powód do cieszenia 

się z takiego rezultatu, jak to głoszą dzienniki—nie 
wiemy. Partja, stojąca dziś u steru, ma zawiele w 
sobie formalizmu urzędniczego, zamalo zaufania bu­
dzi w narodzie, a w ważnych sprawach zanadto o- 
gląda się na skinienie z Pesztu.

Sam ban, arystokrata wychowany w duchu obcym, 
prawie wyłącznie używający języka niemieckiego 
w obejściu, zniechęcił ku sobie naród antykonstytu- 
cyjnemi popędami,* a głównie przymusem urzędni­
ków, aby glosowali wyraźnie w duchu rządowym.

Na nieszczęście dla Chorwacji partja umiarkowa­
na narodowa, uznająca ugodę z Węgrami, ale bronią­
ca praw narodu, nie ma ani zdolnego przywódcy, 
ani należytej organizacji. Jej niewyraźność spra­
wia to, że partja krańcowa, nazywająca się stronni­
ctwem prawa, tak zwani starczewiczianie, zyskuje 
coraz większą popularność w kraju, zwłaszcza mło­
dzież za sobą pociąga.

Kiedyś starczewiczianów nazwano żartem stekli- 
szami (wściekłymi) i nazwa ta przyjęła się tak, iż sa­
mi starczewiczianie nią się szczycą.

Trzeba przyznać, że program ich odpowiada naj­
gorętszym pragnieniom narodu. Wytworzenie samo­
dzielnej Chorwacji, połączonej tylko unją osobistą 
z resztą państwa, opartej na jedności z Dalmacja* 
Słoweńcami, Bośnją i Hercegowiną — oto wyraźny 
cel, do którego partja ta dąży. J

Inna rzecz, czy podobny program jest praktycznym 
w obecnej chwili i czy polityczną jest rzeczą wywie-

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrclog.ja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz pierwszy raz 10 kop., 
'-ażdy następny raź 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l1/. kop.

Przewcdlnik adresowy, za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do ..Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

Na byłem Pograniczu wojskowem odbyły się wy- 
bóry do sejmu. Ostatecznie więc spełniło się gorące 
pragnienie narodu chorwackiego. Ogromna część 
Kraju, odcięta od reszty jakiemś anachronicznem u- 
rządzeniem, została wcieloną do organizmu narodo­
wego i korzysta wraz z trójjedynem królestwem ze 
Wszelkich dobrodziejstw konstytucyjnego żywota.

Historja wytworzenia Pogranicza przedstawia 
dość dziwne zjawisko. Niebezpieczeństwo zaboru 
tureckiego, który już był w wieku XVI-m i XVH-m 
zalał Slawonję i pół Węgier, nakłaniało do gotowo­
ści wojennej na granicy, ale szło tu zarazem o inne 
cele polityczne. Rząd wiedeński nie lubił przywile­
jów konstytucyjnych szlachty węgierskiej i chorwa­
ckiej. Z Chorwacji chciał wytworzyć rodzaj marchi 
niemieckiej, rządzonej absolutnie, przez figury dwo 
rowi oddane, a zatem przedewszystkiem przez woj­
skowych. Szło przytem o zaszczepienie germanizmu 
po nad Sawą i Drawą, początkiem więc było wy­
tworzenie Generalatu na Pograniczu wojskowem

Instytucja ta oddała pewne przysługi państwu 
dzielna ludność zorganizowała się w rolników-źoł- 
nierzy, bijąeych się mężnie na licznych bojowiskach 
ale germanizm nie przyjął sie więcej nad to, że po­
wlókł pewnym pokostem starszyznę wojskową, po­
między którą było też niemało szwabów, bemców i 
ludzi różnego języka. , Rządy wojskowe miały na Pograniczu swoją kó- i kac dłużej—zauame io wzi». i’”'"”’ stronę. Ud dobry, potrawy, nlogly, bez | Pejaez™i«, orystotrau X wątpmy p^mjTo"

Wschód słońca o godzinie 3 minut 44.
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W Warszawie: rocznie rs. 6 

półrocznie rs. 3. kwartalnie rs. 1 
kop. 50, miesięcznie kop. 50.
. Dodatek na koszta administra­
cyjne wydania porannego miesię­
cznie kop. 10.Za dwukrotne odnoszenie do do­
mu dopłata prócz powyższego do­
datku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką:
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.ko?.a20rranicą: mie6ięczDie r8'1 , . , Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.

Numer pojedynczy wydania po- Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ei rano do 8-eł 
rannego k. 3, wieczornego k. o.________ wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej -ano do 1-ej w południe.

Dziś: śś. Bonifacego B. i Walerji. ~ n J !- —j.i. w oo ■■■'

Środa: ś. Norberta Biskupa.
Czwartek: ś. Roberta Opata.

/ Piątek: śś. Maksymina B. i Medarda.

Przegląd polityczny.
Depesza berlińska uwiadomiła nas w nocy, że na 

flzisicjszem posiedzeniu izby deputowanych sejmu 
pruskiego rząd wnieść ma nowy projekt prawa ko- 
ścielnó-politycznego, mający na celu ulżenie doli 
pruskiej ludności katolickiej. Od chwili, jak wiado­
mość o przyśpieszeniu wniesienia projektu rządo we­
go rozległa się na bruku berlińskim, wszystkie tam­
tejsze organa liberalno-narodowe zawiodły pean 
tryumfalny, iż książę Bismark postanowił nareszcie 
załatwić kwestję kościelną na własną rękę, bez o- 
glądania się na kaprysy i natręctwo Rzymu! Nam 
się wszakże wydaje, iż obecny krok księcia Bismar- 
Ka nie jest rzuceniem rękawicy Watykanowi; da on 
się owszem powiązać logicznie z całym tokiem ro­
kowań. Stolica Apostolska w notach kardynała Ja- 

■co.biniego broniła zawsze zasady pari passu i stale 
utrzymywała, iż dopóki rząd pruski na drodze usta­
wodawczej nie postara się o zmianę najostrzejszych 
przynajmniej przepisów fałkowskich praw majo- I 
wych, ona nie uzna zasady państwowego zatwier­
dzania nominacyj duchownych. Prawdopodobnie 
więc książę Bismark nie wbrew wynikowi rokowań 
z Watykanem, ale w duchu tychże wnosi do izby no­
we prawo. Krok jego dzisiejszy może być uważa­
nym za logiczne rozwinięcie danej sytuacji, a nie 
za stwarzania nowej. JJyć może, iż najbliższe wia­
domości zaprzeczą naszym przypuszczeniom; w ka­
żdym razie nic przeczy im dotąd logika.

Toulon, Brest, Cherbourg i inne porty francuskie 
rozwijają czynność gorączkową. Rządfpostanowił 
widocznie rozwinąć znaczne siły morskie na wodach 
zatoki chińskiej, w którą wpływa „czarnemi” i „żół- 
temi flagami” najeżona dzisiaj Czerwona Rzeka Ton­
kinu. Patrząc na te uzbrojenia, które zapewne prze­
kroczyły już* uchwalony przez izby budżet 5’/2 miljo-

ECHA Z CHORWACJI.
‘Wybory w byłem Pograniczu wojskowem.—Stronnictwa.— 
Dualizm religijny w Chorwacji. — Szokcy i włosi. —Usiłowa­
nie pojednania)—Nowi pisarze.—Wydawnictwa Maticy chor­

wackiej.

Wtorek

dem narodowym, ale ambitny i chcący po sobie po­
zostawić ślad w dziejach. r

Wybory obecne są uwieńczeniem dzieła — konie­
czności. Wypadły one w duchu partji rządowej, tak
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czył on, li rząd interesuje się wprawdzie tern przed­
siębiorstwem, lecz udz ału w niem przyjąć nie może. 
1’lan ten może być urzeczywistniony tylko na ryzy­
ko przedsiębiorców, którzy twierdzą, że kanał dzi­
siejszy jest zamaJy dla wzmagającego się ruchu. 
Przytaczają oni w cyfrach stosunek tego ruchu, zna­
ny już z poprzednich relacyj, a nie przecząc, że ka­
nał sprostać dziś jeszcze może ruchowi okrętów, do­
dają jednak pytanie, na które niepodobna twierdzą­
co odpowiedzieć, czy tak samo wystarczy rozległość 
kanału i po dziesięciu latach. Być moF'e, iż nie, ale 
p. Lesseps przewidział i tę ewentualność. Trudno 
zaprzeczyć, że kanał jest monopolem w ręku obecne­
go towarzystwa, wszelako jest on monopolem tylko 
na Wschodzie. Można zatem zbudować drugi kanał 
z Aleksandrji aż do okolic Kairu, a ztąd do zatoki 
sueskiej. Projekt ten jednak byłby trudny do zrea­
lizowania; wypadłoby bowiem wykupywać grunta 
uprawne i bardzo drogie, podczas gdy p. Lesseps 
przerzynał tylko pustynię. Awanturnicze przedsię­
biorstwo pochłonęłoby miljardy, a prócz tego żeglu­
ga przez ten kanał trwałaby trzy dni, zatem dwa ra­
zy tyle, ile trwa podróż dzisiejsza. Trudno wiec 
przypuszczać, żeby tak praktyczni ludzie, jak angli- 
cy, chcieli urzeczywistnić wspomniany projekt. Myśl 
zresztą drugiego kanału jest tembardziej nieuspra­
wiedliwioną, że obecne towarzystwo ma zamiar bu­
dować drugą drogę. P. Lesseps ma na zgromadze­
niu jeneralnem w dniu 4-ym czerwca przedstawić 
swoje plany. Jeden z kanałów służyłby do jazdy 
na daleki Wschód, drugi dla żeglugi z powrotem. 
Zbudowanie tej drugiej komunikacji wodnej nie po­
ciągnęłoby tak wielkich kosztów, ponieważ towa­
rzystwo posiada cały zasób materjałów i narzędzi do 
budowy na miejscu, a roboty byłyby przedsiębrane 
po części przez basseny towarzystwa i jeziora zala­
ne wodą słoną.”

Londyński korespondent donosi o tej samej spra­
wie: „Kwestja utworzenia drugiego kanału sueskie- 
go zajmuje tutaj nader żywo opinję publiczną. W 
samej istocie kwestja ta nie zależy ani od p. Lesse- 
psa, ani od prywatnego towarzystwa angielskiego, 
ale raczej od gabinetu królowej, gdyż budowy dru­
giego kanału nie możnaby przedsiębrać bez aproba­
ty kedywa, a decyzja jego wypadnie oczywiście za­
wsze po myśli rządu angielskiego. Przedewszys- 
tkiem więc idzie o to, ażeby mieć dokładne pojęcie 
o zapatry waniu na tę sprawę gabinetu angielskiego. 
Pod tym względem mogę zapewnić na podstawie do­
brych informacyj, że gabinet angielski życzy sobie 
przedewszystkiem, ażeby przyszły kanał nie podpa­
dał kontroli komisji europejskiej. Gdyby drugi ka­
nał przyszedł rzeczywiście do skutku, to rząd chciał- 
by zapewnić kontrolę wyłączną samej Anglji, z po­
szanowaniem jednak w tej mierze zrozumiałej bar­
dzo drażliwości francuskiej. Z tego powodu za naj- 
pożądańsze rozwiązanie kwestji poczytuje zbudowa­

nie nowego kanału przez p. Lessepsa, wszelako pod 
pewnemi warunkami, zapewniąjącemi Anglji kon­
trolę. Gdyby p. Lesseps nie podjął się tego zadania, 
oczem dziś zresztą trudno wyrokować, w takim razie 
przedsięwzięłoby budowę towarzystwo angielskie. 
Ale w tym ostatnim wypadku nasuwałaby się zno­
wu konieczność zrobienia kilku ustępstw co do kon­
troli europejskiej, a to celem uniknięcia pozorów od­
osobnionej akcji angielskiej w Egipcie. Przedsta­
wione powyżej zapatrywanie jest najwięcej zbliżo­
ne do zapatrywań decydujących w rządowych ko­
łach angielskich. Należy wszelako nadmienić, że 
zapatrywań tych nie podziela bardzo wpływowa 
część kupieckiego świata angielskiego i trzyma się 
uparcie ulubionej myśli, aby drugi kanał budowany 
był bądźcobądź tyiko przez towarzystwo angiel­
skie.”

Br. Z,

Poczta wiejska*
Pewien dowcipniś, pytany o różnicę pomiędzy na­

szym krajem a zagranicą, wskazywał zawsze t. z. 
pocztę wiejską...

Bez wątpienia jest to zabytek urządzeń pierwo­
tnych, najwięcej w czasach naszych zakonserwowa­
ny, a tak zżyty z naszemi stosunkami, iż urąga 
wszelkim wynalazkom wieku.

Poczta wiejska z jednej strony, a z drugiej tele­
graf i telefon—to tak olbrzymi kontrast, iż na pozór 
zdawaeby się mogło, że urządzenia te wzajemnie się 
wyłączają, iż nawet trudno dopuścić jakiegokolwiek 
między niemi porównania! A jednak na naszym 
gruncie żyją one w zgodzie... Czy długo jeszcze zgo­
da ta trwać będzie?

Sądząc ze stanowiska potrzeb i przyzwyczajeń 
wielkiego miasta, możnaby wnosić, iż środki komu­
nikacji, to nawdzięczniejsze pole dla rozwoju pomy­
słowości człowieka, iż spóźnione otrzymanie ważnej 
nowiny lub nieregularny odbiór dziennika jest dla 
niego rzeczą tak dotkliwą, iż dla jej pokonania wy­
najdzie on tysiąc sposobów... Tak wnosićby wypa­
dało, lecz w rzeczywistości tak się nie dzieje. Pro­
wincja nasza oddawna już żyje o kilka dni później 
od Warszawy, a jednak nie czuje potrzeby połącze­
nia się ze światem, wprowadzania ciągłych ulepszeń 
do swoich urządzeń pocztowych.

Czyżby nie było środka po temu?
W obecnych warunkach wszystkie listy i dzienni­

ki przywozi z poczty do urzędu gminnego t. zw. stój­
ka, która tylko dwa razy na tydzień w tym celu 
przez gminę jest wysyłana. W gminie korespon­
dencję odbiera wójt, który następnie rozdaje ją wła­
ściwym sołtysom dla doręczenia adresatom. Jedy­
nie obywatele, mieszkaj ący w pobliżu urzędów po­
cztowych, częściej mogą posyłać umyślnych posłań- 

szać śmiało podobną chorągiew. Przytem w prakty­
ce stekliszowie narobili dosyć błędów nietaktycznych, 
a namiętny ton ich rozpraw w sejmie i polemiki w 
broszurach i gazecie, bezwzględne nacieranie na lu­
dzi innych stronnictw i przekonań smutne robią wra­
żenie.

Z drugiej jednak strony przywódcy stekliszów im­
ponują swym charakterem i nieubłaganą konse­
kwencją. Naród zawiódł się na wielu mężach, w 
których poglądał niby w swą gwiazdę przewodnią.

Sam wielki Gaj, twórca iliryzmu, dożył bankru­
ctwa materjalnego i moralnego i zstąpił do mogiły, 
budząc jedynie żal, że nie dotrwał na wysokości 
swego stanowiska. Imiona świetne mężów opozy­
cji, Miszkatowicza, Derencizina i innych, stały się dziś 
imionami niemiłych narodowi dygnitarzy biurokra­
tycznych, a niekorzystny obrót wznowienia ugody z 
Węgrami, który zezwolił był na pomadziarzenie 
poczt i kolei, publiczność przypisuje snąć nie bez 
powodu brakowi charakteru ze strony mężów zau­
fania. 

Wobec takiego położenia czysty charakter gtekli- 
szów odbija na tle korupcji partji rządowej w sposób, 
pociągający ku sobie młodzież gorącą, nieoględną, 
ale szczerą w swych sympatjach i dążeniach. Star- 
czewiczowie pochodzą z rodziny graniczarskiej z Li­
ki i zachowali całą uczciwą szorstkość, znamionują­
cą tamecznych chłopów-rolników.

Antoni Starczewicz, zwany Starym, od młodych 
lat pędził żywot w ubóstwie, w ascetycznem wyrze­
czeniu się dóbr ziemskich, a prześladowanie, jakiego 
ciągle doznaje, okoliło go urokiem w oczach znacz­
nej części narodu. Dzielnych mówców ma to stron­
nictwo w Dawidzie Starczewiczu, synowcu Starego, 
w adwokacie z Rjeki Barcziczu i w kilku innych.

Jest wiele naiwności wtem stronnictwie, zwłaszcza 
w ocenianiu spraw zewnętrznych, aleszczerości prze- 

onan i gorącej miłości narodu i dobra publicznego 
Starczewiczianie, jeśli 

naucza rachować doJrzeją politycznie inauczą lacnowa. się z okolicznościami czasowemi,

mają przed sobą przyszłość — dziś nawet ich ostra, 
a bezwzględna krytyka przynosi nieraz istotną ko­
rzyść i nie daje innym partjom zapaść w apatyczną 
senność lub samolubstwo.

Oprócz rozerwania stronniczego toczy Chorwację 
rak dualizmu, wywołanego różnicami religijnemi. 
W czasach ucisku rajasów na półwyspie bałkań­
skim, pod skrzydła pobratymczego narodu uciekało 
mnóstwo serbów i bośniaków, wyznawców kościoła 
wschodniego. Na samem Pograniczu stanowią oni 
niemal połowę ludności. Lud różnice religijne zcha- 
rakteryzował nazwami szokac i wlach. Szokac o- 
zuacza katolika, wlach prawosławnego.

W ostatnich dziesiątkach lat rozdmuchano anta­
gonizm obu stronnictw — na dobitkę wlasi ucjekli 
się pod nazwę serbów. Szowinizm serbów właści­
wych robił etnograficzne aneksje... na papierze, do­
patrując wszędzie narodowości serbskiej, a chor­
wacką zamykając w ciasnych granicach tak zwanej 
prowincji Chorwacji i kawałka Przymorza. Doszło 
do tego, że kilku zapaleńców wytworzyło klubik 
serbski w sejmie zagrzebskim, działający w duchu 
ślepej opozycji antychorwackiej.

W Dalmacji rzekomi Serbowie woleli pomagać 
italianissimom i niemcom, aniżeli popierać sprawę 
narodową i zgotowali sobie wraz ze swymi sprzy­
mierzeńcami fiasco polityczne, którego wyrazem by­
ło przeszłoroczne zwycięztwo Chorwatów na wybo­
rach rady miejskiej w Splecie (Spalatto).

Jak się zachowują wlasi, wybrani deputatami 
z Pogranicza, niewiadomo jeszcze. Podobno nie ob­
jawiają dotąd separatycznych zachcianek.

Zresztą ze strony samych Chorwatów robią się 
kroki pojednawcze. W klasycznym Dubrowniku 
wychodzi ilustrowany tygodnik Slotinac, który po- 
daje artykuły mięszane, już to drukowane laeiń- 
skiem pismem, już to cyrylicą. W Zagrzebiu dr Ma- 
kanec, przed kilku laty śmiały i energiczny przy­
wódca opozycji, zakłada towarzystwo w celu popie­
rania zgody, na zasadzie zobopólnego poszanowania 
odrębności narodowych. Dodajmy do tego, iżniebrak 

i cow po listy 1 pisma, lecz to wyjątek, o którym nie - 
można wspominać, gdy mowa o regule.

Jaki jest tego rezultat, łatwo się domyśleć. Oto 
większość mieszkańców prowincji nie czuje potrze­
by ani czytać dzienników, ani też utrzymywać ko­
respondencji, żyje sama w sobie, zdała od życia 
szerszego świata. Mniejszość zaś, wyłamująca się 
z tak ciasnego koła stosunków, jest znowu narażona 
na stały zawód, bądź skutkiem opóźnień w otrzymy­
waniu listów i pism, bądź skutkiem ich zatraty. Sło­
wem jestto obraz pełen barw najczarniejszych...

Zdaje się jednak, iż dziś nadeszła chwila stanow­
cza zmiany w tych nieporządnych porządkach. Na 
prowincji zaczyna się budzić przemysł i handel, po 
mniejszych miastach i wsiach osiedla się więcej in­
teligencji, dotychczasowe więc urządzenia wiejskiej 
poczty stają się niewystarczającemi. Lecz jak je 
rozszerzyć i uporządkować?

Właśnie w łomżyńskiem rzucono praktyczną myśl 
reformy, którą podejmujemy w tern miejscu, celem 
nadania jej rozgłosu i w innych okolicach kraju.

Jest to myśl, wykonanie której zależy głównie od 
inteligencji wiejskiej, a więc od bezpośrednio zain­
teresowanych, polega zaś na tem, ażeby na każdym 
urzędzie pocztowym był posłaniec płatny łub kilku 
posłańców pieszych i konnych, którzyby rozwozili 
listy i rdzienniki w wyznaczonych dla nich rewi­
rach. Środek ten, z powodzeniem praktykowany za 
granicą, nie powinien znaleźć u nas żadnych tru­
dności. Cała bowiem kwestja sprowadza się do ob­
myślenia funduszów na utrzymanie posłańców. Ja­
kiekolwiek zaś będą te fundusze, nigdy nie mogą’ 
być tak wielkie, ażeby nie było warto złożyć ich dla 
projektowanego urządzenia. Co się zaś tyczy po-> 
działu funduszów pomiędzy mających je składać, to 
dwory słusznie powinny zobowiązać się do stałych 
składek, włościanie zaś płaciliby po kilka groszy od' 
sztuki, tj. od każdej przesyłki pocztowej.

Gminy wreszcie, które dziś ponoszą koszta na u*, 
trzymanie stójek, ponosiłyby je i nadal — na po­
słańców.

Naturalnie urząd pocztowy byłby odpowiedzialny 
za całość i terminowość korespondencyj, podczas gdy 
dziś właściwie niema nikogo odpowiedzialnego.

Naszem zdaniem, przytoczony projekt jest dosko-' 
nałym środkiem wyjścia z dzisiejszego chaosu i nie-' 
rządu w stosunkach komunikacyjnych wiejskich. 
Polega on na przeniesieniu poczty wiejskiej z urzę­
du gminnego do urzędu pocztowego i na zaprowa­
dzeniu nowej spółki, której uczestnicy wspólnemi u- 
siłowaniami dążą do wytkniętego celu. Jesteśmy 
też pewni, iż gdyby w jednej* okolicy projekt ten! 
przyszedł do skutku, znalazłby w innych chętne na-: 
śladownictwo. Inicjatywa w tej sprawie wyjść po-t 
winna od obywateli na zebraniach gminnych.

A więc idzie tylko o pierwszy krok...
K. W.

55555—555—55555—555555—-—-55555—
i takich wyznawców kościoła wscho Iniego, którzy 
poczytują się za szczerych Chorwatów.

Literatura chorwacka nie może jeszcze zapomnieć 
straty Augusta Szenoi. Jako spuścizna po znakomi-) 
tym pisarzu wyszła jego powieść dziejowa z wieku 
XIV p. t. „Klątwa”. Romans ów zmarły pisał z nume­
ru na numer do Narodnich Nowin i umarł, nie 
skończywszy. Zakończenie wziął na siebie pobra- 
tym Szenoi, Józef Eugenjusz Tomicz i obecnie praca 
cała wykończona ukazała się w handlu księgarskim. 
Czytelnicy chwalą wielce „Klątwę”, ma to być szero­
ko nakreślony obraz południowej Słowiańszczyzny 
z czasów, gdy półwysep Bałkański zalewała powódź 
ottomańska.

W młodszem pokoleniu zjawiło się kilka talen­
tów, jak młody istryjczyk Eugenjusz Kumiczicz, 
Antoni Kowaczicz, August Harambaszicz, zdolny 
poeta—wszystko z partji stekliszów. Z tych Kumi­
czicz, obecnie profesor gimnazjalny w Zagrzebiu, 
jest na drodze popularności i króluje w feljetonie 
Vienca i Hrvatske Hie. Niestety niezaprzeczony ten 
talent zbyt uległ wpływowi naturalizmu Zoli, lubo 
z tego wpływu otrząsać się zaczyna. Kumiczicz pi- 
sze pod pseudonimem Jenio Sisedolski, gdyż urodził 
się w okolicach góry Sisodołu w Istrji.

Matica chorwacka około Wielkiejnocy poczęła 
rozsyłać książki swego wydawnictwa za r. 1882. 
Dzielą się one na bibljotekę naukową i zabawną (dla 
rozrywki). W pierwszej wyszedł I tom „Historji chor 
wackiej” Smicziklasa (tom II ujrzał światło dzienne 
już przed dwoma laty), oraz „Wynalazki nowoczesne” 
z 2UU ilustracjami. \v drugiej mamy dwie komedje 
J. E. Tomicza (z tych jedna premjowana), romans 
„Zavjet” (ślub) Ferd. Beczioza, „Budnika" Kraszew­
skiego, przekład Aleks. Tomicza i „Klarę Milicz” 
Turgieniewa, przekład J. Miszkatowicza. ’Książki 
te kosztują tylko 3 guldeny. Prócz tego osobno Ma­
tica wydała „Iliadę w przekładzie metrycznym 
T. Mareticzai „Album pieśni chorwackich” J. Zajca.

---------uf.
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0 sztolach przemysłowych i rzemieślniczych.

IL
Zachodzi pytanie, czy tak urządzone szkoły mo­

głyby odpowiedzieć potrzebom dzisiejszego społe­
czeństwa?

Nad tem godzi się dokładniej zastanowić.
Jeszcze przed 50-malaty możeby takie szkoły wy­

starczały; obecnie jednak pod żadnym względem nie 
są one w stanie potrzebie zadość uczynić.

W naszych szybko żyjących czasach wszystkie 
stosunki, wszystkie potrzeby się zmieniły; wówczas 
ani telegrafów, ani kolei żelaznych, ani fabryk Paro­
wych, ani nagromadzenia w jednem ręku wszelkich 
kapitałów nie znano, zadawalano się i mniejszą ilo­
ścią i mniej wykwintnemi wyrobami.

Rolnik nie może dziś ograniczyć się na tym spo­
sobie pracy, jaki odziedziczył po swoim przodku; 
zmuszają go do tego różne okoliczności i dzierżawa 
trzy razy większa, i cena gruntu, i płaca najemnika 
i czeladzi, i drogość bydła i trzody itd.

Kupiec otrzymywał dawniej swe towary od hur­
townika i miał z nim jedynie rachunki. Dziś odwie­
dzają go komiwojaźery, ma konto w bankach i u 
bankierów, wystawia i przyjmuje weksle, księgi 
swoje musi prowadzić umiejętnie. Nawet mały kra­
marz winien być człowiekiem* wykształconym, zwła­
szcza, iż w interesach ważną dziś rolę odgrywa... 
osoba. Żaden dom hurtowny, żaden komiwojażer 
nie powierzy towarów swego pryncypala człowie­
kowi, który nie posiada potrzebnych i zawodowych 
wiadomości. Nie dość jednak na posiadaniu tych 
wiadomości. Człowiek taki musi budzić stałe zaufa­
nie. A tego zaufania ani kupiec, ani przemysłowiec 
niczem sobie nie uskarbi, jeśli nie będzie sumiennym 
i rzetelnym w pełnieniu obowiązków zawodu, to zaś 
może być tylko wynikiem naukowego fachowego 
wykształcenia.

Jeżeli już w tych dwóch zawodach takie obecnie 
stawiane są wymagania co do moralnego charakte­
ru i ogólnego, jakoteż fachowego wykształcenia, to 
w zawodzie przemysłowym i rękodzielniczym są one 
jeszcze znaczniejsze. Czem dawniej np. była nauka 
na majstra, a czem jest ona dzisiaj? Teraz majstrem 
może być kto chce, a przynajmniej przełożonym, 
właścicielem zakładu, pracowni przemysłowej lub 
rękodzielniczej. Dawniej w cechach wykształcenie 
czeladnika, wprawdzie na dzisiejsze czasy niedosta­
teczne, dawało jednak pewne zabezpieczenie, było 
jakotako uregulowane i nadzorowane. Dziś wy­
chowanie cale jest w ręku majstra, a ponieważ maj­
strowie sami nie dają pewnej rękojmi, więc partacz 
wychowuj e partacza wskutek czego rodzi się nieufność 
do wyrobów krajowych i napływ lepszych z zagra­
nicy. Dawniej wykształcenie dobrego potomstwa 
rzemieślniczego, na czem sam nauczyciel czyli maj­
ster mógł i później polegać, było korzystnym dla 
samego majstra interesem. Obecnie wolność zmia­
ny miejsca, przeważny wpływ wielkich miast i fa­
bryk, sprawiły, iż majster nie wychowuje czeladni­
ka dla siebie, lecz dla swojego potężnego współ­
zawodnika, który go kapitałem przemaga.

Dlatego ani mu w głowie uczyć swojego czeladni­
ka wszystkich tych forteli rzemieślniczych, które 
właśnie wyrób czynią doskonałym; owszem trzyma 
je w tajemnicy i troskliwie ukrywa. Powtóre przez 
pomnożenie się targowisk i koncentracji kapitałów 
wzmogła sie konkurencja, a przez to wartość pracy 
zniżyła tak* iż dziś majster więcej niż dawniej mu­
si natrzeć na własny zarobek. Cel więc zarobkowa­
nia staje się najgłówniejszym, naukowy zas przy 
warsztacie podrzędnym; majster przyjmuje czeladni- 

n«n na tn abv go wykształcił na tęgiego rze- 
róeślnika lecz aby miał z niego dobrą siłę roboczą, a 
nrzedewszystkiem tanią. Wreszcie dzisiejszy rozwój 
fabryk mszynowych i cały sposób produkcji wy- 
wyKł takie Specjalizowanie pracy rękodzielniczej, 
wylał takie jj może wystarczyć do u-

” WaiUul°d»i« S do wykształcenia 
dobrych przemysłowców i rzemieślników.
d Dawniej w wyrobach rzadko żądano pomysłów 
nowych; byleby rzecz była „na urząd trwale wy­
konana teraz już ten przymiot me popłaca; kowal, 
ślusarz szewc, mechanik itd. jest dziś tym lepszym, 
im liczniejsze i nowsze w swoje wyroby wciela po­
mysły, których plan, rozkład, rysunek własną gło- 

* konieczna dla przemysłowca i rzemieślnika stało 
sie rzeczą aby miał pogląd na swoje czasy, umiał od­
ważnie pochwycić chwilowo nadarzającą się sposo 
bność, użyć jej, wyzyskać; tego jednak może doko­
nać przemysłowiec i rzemieślnik rozumny i wy­
kształcony, ten tylko ma pogląd na wszystko, po­
cząwszy ód targowiska na płody surowe, az do naj­
wykwintniejszych wyrobów*

Jeżeli przemysł i rękodzieła tak dalece się zmie- 
piły, to zaprawdę nie potrzebujemy tego dowodzie, 
iż te ich działy, w których wszystko się skupia i 
niejako bywa kierowane, to jest stosunki kupieckie, 
handlowe, finansowe itd., również doznały głębokich 
i stanowczych zmian.

Z tego wszystkiego widzimy, ii kto dice być do­
brym rolnikiem, kupcem, przemysłowcem, finansistą, 
dla tego już nie wystarcza praktyka przy pługu i 
trzodzie, samo sprzedawanie w sklepie za stołem, sa­
ma nauka warsztatowa, samo przebywanie w kanto­
rach bankowych, ale iż to wszystko połączone być 
musi w stosowny sposób z wykształceniem facho- 
wem, naukowem.

Wszystkie te zmiany są koniecznem następstwem 
ogólnego postępu, w jaki dzisiejsze stosunki ekono­
miczne weszły i zmusiły przemysł i rękodzielnictwo 
nowożytne do odpowiedniego, niejako równoległego 
mu towarzyszenia i usług.

St. Sobieski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Uczniowie szkół średnich, jak donoszą Nowo- 

sti, mają otrzymać roczne bilety od zwierzchności gi­
mnazjalnej dla okazywania ich w razie potrzeby 
władzom policyjnym; w inne znowu bilety będą za­
opatrzeni nauczyciele, celem zapewnienia im śc.slej 
nad uczniami kontroli w miejscach publicznych.

— Sprawa opodatkowania handlu jarmarcznego 
została rozstrzygniętą w ten sposób, iż jarmarki po­
dzielono na pięć kategoryj i dla każdej z nich prze­
pisano właściwą skalę opłat według gildyj kupiec­
kich; podatek będzie opłacany w formie kupna bile­
tów handlowych* jarmarcznych, które będą zachowy­
wały moc obowiązującą tylko w czasie jarmarku, 
na jaki zostały wydane.

== Ministerstwo dóbr państwa, przyłączając się 
do międzynarodowej wystawy rybołóstwa w Lon­
dynie, asygnowało na ten cel rs. 15,000 i wysłało 
swojego delegata w osobie p. Solskiego, celem zała­
twiania czynności i udzielania informacyj wystaw­
com rosyjskim.

= Droga żelazna doniecka zawiadomiła depesza­
mi zarządy wszystkich kolei żelaznych, iż od dnia 
1-go czerwca n. s. nie będzie przyjmować żadnych 
towarów ekspedjowanych na przekaz lub z zalicze­
niami.
= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza wyją­

tek z Najwyższego Manifestu, dotyczący ulg dla 
przestępców z odpowiedniemi wyjaśnieniami i z po­
leceniem policji wykonawczej przerwania dochodze­
nia sądowego, oraz zwolnienia z kar pieniężnych 
tych osób, które zaliczone zostały do wszelkich'ka­
tegoryj wymienionych w Najwyższym Manifeście.

= Za kilka dni rozpoczyna się dowóz wełny na 
tegoroczny jarmark, wskutek czego p. oberpolicmaj- 
ster poleca służbie policyjnej przeglądać na rogat­
kach świadectwa, w które przywożący wełnę winni 
być zaopatrzeni przez miejscowych wójtów gmin i 
burmistrzów, z nadmienieniem, iż w danej okolicy 
nie szerzy się epizootja. Naczelnik straży powinien 
przedsięwziąć wszelkie środki zabezpieczające plac 
jarmarczny, a tem samem dostawiony produkt, od 
wypadku pożaru. Ogólny nadzór nad porządkiem 
włożony został na pomocnika oberpolimajstra, pod­
pułkownika Własowskiego.

= Liczne wypadki, jakie się przytrafiają przy 
budowie i odnawianiu domów, pochodzą najczęściej 
z niedbałego ustawiania rusztowań, drabin i t. p.; dla 
dopilnowania więc w tym względzie obowiązujących 
przepisów, przed rozpoczęciem* robót budowlanych 
i restauracyjnych, włożony zostanie na policję obo­
wiązek dokładnego przekonania się, czy wszystkie 
względy bezpieczeństwa należycie zastosowano.

= Gabinet przy salach redutowych, w którym 
mieści się bufet, w czasie widowiska lub koncertu, 
może być otwierany jedynie na żądanie zwierzchno­
ści teatranej, o czem p. oberpolicmajster zawiadamia 
policję wykonawczą.

= Obowiązki inżeniera powiatów: warszawskie­
go, radzymińskiego i nówomińskiego, w miejsce p. 
Goljana, objął inźenier cywilny dróg i komunikacyj 
Stanisław Miniewski.

= Z powodu słabości inspektora urzędu lekar­
skiego, r. st. dra Zuka, obowiązki tegoż pełnić będzie 
lekarz miejski cyrkułów praskiego i zamkowego, dr 
Bernard.

= Powrót.
Powrót zagranicznych posłów z uroczystości ko­

ronacyjnych w Moskwie już się rozpoczyna.
Otrzymane depesze telegraficzne zawiadamiają, iż 

arcyksiążę Karol Ludwik austrjacki wyjedaie z Mo­

skwy ekstrapociągiem dnia 10-go b. m., o godzinie
5- ej po południu, a przybędzie do Warszawy w dniu 
12-ym t. m. o godzinie 9-ej rano.

Dalsze szczegóły podróży nieoznaczone.
Książę Amadeusz Aosta, b. król Hiszpanji, nie za­

trzymuje się nigdzie, przejeżdżać będzie przez War­
szawę dnia 7-go b. m., o godzinie 6 ej wieczorem i 
wyruszy niezwłocznie koleją warszawsko wiedeń­
ską do Granicy, gdzie nań pociąg nadzwyczajny au­
strjacki, którym uda się do Pesztu, już oczekiwać 
będzie.

Książe Montpensier jest już w Kijowie, zkąd w d.
6- ym b. m., o godzinie 11-ej zrana, wyruszy do Brze­
ścia litewskiego.

Czas wyjazdu z Brześcia nieoznaczony-

= Miłe chłopaczki.
. W sąsiedztwie teatru letniego w Saskim ogrodzie 
istnieje trawnik przeznaczony dla dzieci.

Trawnik ten jest własnością wszystkich dzieci, 
takby się przynajmniej zdawało, tymczasem kilku 
„miłych chłopaczków” traktuje go jako swoją wła­
sność, karcąc obecność każdego intruza.

W przyszłości będą to może bardzo porządni 
członkowie jakiego zamkniętego klubu, dziś są to... 
urwisy, dopuszczający się karygodnych nadużyć.

Kilka dni temu zaczęli naprzykład rzucać kamie­
niami na jakiegoś chłopca, nienaleźącego do ich 
„towarzystwa”; celnie puszczona skorupa ugodziła 
chłopca w głowę i krew trysnęła z rany...

W parę dni potem rzucili się na nieletniego u- 
cznia, który z napaści wyszedł z podbitem okiem.

Świadkowie tego zdarzenia próbowali zatrzymać 
„miłych chłopaczków”, ci jednak umknęli z ogrodu.

Należałoby rozciągnąć nad nimi jakiś dozór i u- 
przystępnić im zrozumienie przysłowia: „nie rób te­
go drugiemu, co tobie niemiło”...

= Zmiana.
Biuro adresowe zmieniło kartki meldunkowe, ko­

loru ciemno-niebieskiego na jasno-niebieskie.
Tym sposobem stało się zadość życzeniom rząd­

ców domów, którzy uskarżali się nawet za pośredni­
ctwem naszego pisma na dotychczasowy kolor, psu- 
jący im oczy.

= Z sądu.
Sprawa o zabójstwo i ograbienie staruszki Pio­

trowskiej i wnuczki jej Ciborowskiej, zamieszka­
łych przy ulicy Zielnej, będzie roztrząsaną w tutej­
szym sądzie okręgowym dopiero za miesiąc.

Śledztwo już ukończono.
Z osób pociągniętych do odpowiedzialności przy­

znał się do winy tylko Makowski, stróż domu, któ­
rego denatka była właścicielką.

Oświadczył on, iż zbrodni dokonał wspólnie z wnu­
kiem Piotrowskiej.

Ostatni jednak czynu wypiera się stanowczo.

= Zbrodnia.
Nocy dzisiejszej na Gęsiej na przechodząca Anto­

ninę F. napad! jakiś człowiek i nożem pchnął ją głę­
boko w bok. J‘6

Rana jest niebezpieczna i grozi F. utrata życia.
Napastnikiem, którego przytrzymano, był Florian 

S., dawny znajomy F.
Powodu napaści i zbrodniczego ciosu S. nie chce 

na razie wyjawić.
= Dwa samobójstwa.
Naprzeciwko cytadeli od strony Pragi rzucił się 

wczoraj do Wisły jakiś człowiek, którego zwłoki 
w parę godzin później wydobyto.

Pod Siekierkami usiłowała odebrać sobie życie 
przez utopienie pani O. , żona jednego z przemysłow­
ców z Warszawy.

Wyratował ją rybak Kacper Henisz i odwiózł do 
mieszkania męża.

Przyczyną zamachu samobójczego była melancho- 
Ija, na którą pani C. zapadła po śmierci dwora 
dzieci. °

Już po raz trzeci usiłowała ona odebrać sobie ży­
cie, rozciągnięto więc nad nieszczęśliwą kobietą ba­
czny nadzór. * ł

— Przytrzymany.
Wczoraj wieczorem przed zamknięciem bram cmentarza, 

powązkowskiego przytrzymany został jakiś człowiek któ™ 
rzuciwszy zawiniątko pod parkan umykał y

p™»* so

= Wypadki. Przy kościele św. Annv rm ■Przedmieściu podrzucono niemowlę płci męskii - yft"? 
dze spadł z koma Franciszek W. i złamał ręko - Na CM o’ 
dnej Jan K. wskutek przejechania wozem złamał nogęfc 
mł się w głowę. — Na Podwalu pod nrem 1 wvn k-F 
w komórce, zas na ulicy Stawki pod nrem 5 w warszHrio 
stolarskim; w obu wypadkach mieszkańcy pożar stłum i 
Na Żurawiej pod nrem 17 zerwał się czenis, któnzranił 
ciężko w głowę przechodnia Walentego N ‘ y ł



— Z plantów nowej drogi.
Budowa toru kolei górniczej szybko posuwa się 

naprzód.
Na wszystkich oddziałach drogi uwijają się setki 

robotników—włoskich, białoruskich i krajowych.
Od kilku też dni planty nowej drogi rewiduje na­

czelny inżenier Cieszkowski.
Największy ruch ześrodkowywa się między Kiel­

cami a Radomiem.
z=r Nowe spółki.
Dowiadujemy się, iż w kilku miejscowościach wła­

ściciele miejscy i ziemscy zainteresowali się proje­
ktem banku włościańskiego w Kole.

Należy się więc spodziewać, iż po urzeczywistnie­
niu się tego projektu znajdzie on szersze w kraju 
zastosowanie.

Podobno o urządzeniu tego rodzaju myśli już Ku­
tno i Miechów.

Jest to bardzo dobry objaw, sądzimy wszakże, iż 
wypada zaczekać najpierw na rezultat usiłowań mie­
szkańców Koła, jednoczesne bowiem wystąpienie 
z projektem może ujemnie wpłynąć na jego losy 
w ogóle.

Interesujących się ustawą banku zawiadamiamy, 
iż wkrótce będzie ona drukiem ogłoszoną.

— Napad.
Niewiadomi złoczyńcy napadli w tych dniach na 

dom starozakonnego Wulfowicza we wsi Szumarka, 
w stopnickiem.

Napastnicy weszli do wnętrza przez okno, które 
poprzednio wysadzili.

Łupem grabieży było kilkaset rubli w gotowi- 
źnie, oraz kosztowności i sprzęty na kilka tysięcy 
rubli.

= Spotkanie pociągów.
W dniu wczorajszym na drodze żelaznej warszaw- 

sko-petersburskiej nastąpiło między stacjami Sere- 
brannaja i Ługi spotkanie dwóch pociągów.

Pociąg osobowy, idący ku Warszawie, wjechał na 
pociąg towarowy.

Dzięki wczesnemu daniu kontr-pary w obu paro- 
' wozach, siła starcia była znacznie zmniejszoną i o- 
prócz gwałtownego wstrząśnienia, wykolejenie nie 
nastąpiło.

Uszkodzoną jednak została lokomotywa przy 
pociągu towarowym, którego jeden z konduktorów 
został zabity, maszynista zaś, jego pomocnik i pa­
lacz, ponieśli ciężkie rany.

Z pasażerów nikt szwanku nie otrzymał.

ODPOWIEDZI_REDAKCJI.

— Panu Jacy nie w Petersburgu. Wychodzi pod tą 
samą redakcją i na tych samych warunkach.

— Panu L. J. Kr. w miejscu. Panie! nie pierwszy 
pan skarżysz się na to... Cóż kiedy niema rady.

— Kandydatowi do szkoły handlowej. granicą 
istnieją następujące zakłady, które uzyskały szeroki roz­
głos: I’institut superieur de commerce w Antwerpii, 
Handels akademie w Wiedniu, Handelsschule w Łip- 
sku. W roku zeszłym otworzono szkołę handlową w 
Krakowie.

— Stałejprenumera.torce. Ojca nie ma, żony również, 
Matka żyje. Ale ezemJi się sz. pani nie zgłosiła po te 
szczegóły do szwajcara? To tak łatwo.

— Autorowi komedji nNa rozdrożu1’. Każdodziennie 
w redakcji Kur. Warsz.

— Wacławowi. Spokoju!
— Panu Kaz. Woli. to miejscu. Nie do druku z po­

wodów łatwo zrozumiałych.
— Czytelnikowi W. K. M. Czerpane ze źródeł fran­

cuskich, zdawało się, dość kompetentnych. Omyłka 
zajść mogła.

— Panu Salomonowi K. Senat rozjaśnia wątpli­
wości. W "każdym razie prawdopodobnie; nie, nie są to 
bowiem włóczęgi, lecz dezerterzy.

— Stałej prenum era force. Rs. 1 na rzeez moralnie 
zaniedbanych dzieci odebrano. Artysta, o ile nam wia­
domo, sam nie życzył sobie uroczystego obchodu.

— Jubileuszowemu prenumeratorowi Pierwszy i 
’rugi list czytaliśmy. Za zwrócenie uwagi dziękujemy.

ODPOWIEDŹ ADMINISTRACJI.

— Panu L. Ma sz. pan zupełną słuszność, tak być 
nie powinno. Zażalenie pańskie zakomunikowaliśmy 
administracji kiosków z proźbą o ukrócenie nadużyć ze 
strony sprzedających panien.

— Osoby należące do chóru w koncercie Józefiny 
Reszkówny na rzecz budowy gmachu Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych zechcą się zebrać w czwar­
tek dnia 7-go b. m., o godzinie 6-ej po południu, na 
Wniffw shJaazie fortepianów Gebethnera i 
z orkie«t>X ^4tek, duia m-> Próba jeneralna 
którą nikt bez bin redutowych o godzinie 11-ej, na ą niw t»ez bdetu wpuszczony nie będzie.

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.
Bezimiennie rs. 1, W. N. rs. 1.

Na kolonje letnie dla dzieci.
Jadwiga rs. 3, Zygmunt B. rs. 3, A. L. rs. 3, Mi­

chał Lande rs. 5.
Dla najbiedniejszych,

Rykaczewski rs. 5.
Dla ucznia gimnazjum F. D., potrzebującego jechać 

do Szczawnicy.
Marjan Prażmowski rs. 1, F. R. rs. 5, E. R. rs. 5, 

J. S. rs. 1, J. Z. rs. 3, J. S, rs. 2, M. rs. 2, bezimien­
nie rs. 2, Zygmunt B. rs. 5, Z. R. rs. 1, Z. J. rs. 2, 
Róża Janaszowa rs. 50, Boro i Mania rs. 1, Helcia T. 
rs. 2, M. F. kop. 50, A. H. rs. 25, bezimiennie rs. 2 i u- 
branie, F. rs. 1, Seweryn N. rs. 1, G. rs. 1, A. L. rs. 
3, Wacław Ryczykowski rs. 1, M. S. rs. 3, Katarzy­
na K. rs. 3, G. K. rs. 2, od małej Stefani rs. 5, Mi­
chał Lande rs. 5, podolacy rs. 25, J. W. rs. 10, Le- 
slau rs. 2, L. T. rs. 3.

— Dla chorego biednego ucznia gimnazjum na 
wyjazd do Szczawnicy od J. W. rs. 5, od W. W. rs. 
3, od P. G. rs. 1, od Stasia i Janinki Wr. kop. 70, 
od Matyldy Frantzman kop. 30.

— A. n. H. Z. Bogu dziękując za wyratowanie 
jej chrzestniaka, który spadlszy przy ulicy Książę­
cej nr 4 z trzeciego piętra, prawdziwie cudem ura­
towany został, składa rs. 2 na wysłanie do Szcza­
wnicy ucznia gimnazjum F. D.

— A. n. Szanowny redaktorze! Załączam 1 rs. 
dla 12-letniego gimnazisty F. D., mającego wyje­
chać d > Szczawnicy, na intencję żeby i mój jedynak 
wychował się zdrowo. Z uszanowaniem L. F.

— Od posłańca publicznego nr 324 kop. 50 na 
wpisy dla uczniów za uronienie poruczonej mu ko­
respondencji.

— Dziękując za odzyskanie pozostawianej prze-
zemnie w sklepie p. Sonanda przy ulicy Swiętojer- 
skiej niewielkiej kwoty pieniężnej, załączam przy 
niniejszem rs. 1 dla biednych, wedle uznania redak­
cji. E. 8. . .

— Wacław Borzęcki składa rs. 1 na zakład pa­
ralityków, jako karę za nieposłuszeństwo w handlu.

— W dniu wczorajszym w ochronie 2-ej przy u- 
licy Ogrodowej imienia dra Malcza, odbyła się do­
roczna wizyta. Aktowi temu asystowali: prezes To­
warzystwa dobroczynności ks. Lubomirski, prezes 
administracji tegoż Towarzystwa r. st. Swieszewski 
i wiceprezes r. st. Przystański oraz inni członkowie 
Towarzystwa, tudzież miejscowej opieki, w ochro­
nie znajdowało się dzieci: chłopców 91, dziewcząt 
76. Za pilność i przykładne zachowanie się niektó­
re dzieci otrzymały nagrody, a wszyscy upominki, 
składające się głównie z odzieży i przedmiotów 
przez samych wychowańców ochrony uskutecznio­
nych.

— W dniu 24-ym maja r. b., t. j. w uroczystość 
Bożego Ciała, o godzinie 10-ej zrana w kościele św. 
Józefa Oblubieńca N. M. P., obok skweru na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, odbyło się przy stosownej 
przemowie Jks. Niewiarowskiego, uroczyste poświę­
cenie cechowej chorągwi zgromadzenia czeladzi bia- 
łoskórników warszawskich, następnie odprawioną 
została solenna wotywa, przy której członkowie 
wspomnionego zgromadzenia asystowali z jarzącemi 
świecami.

2g W dniu 2-im czerwca r. b. pobłogosławiony 
został w kościele ewangelicko-augsburskim, w To­
maszowie Rawskim, związek małżeński pomiędzy 
p. Karolem Linnert, fabrykantem sukna, a panną 
Klarą Hintze, córką Edwarda Hintze również fabry­
kanta sukna w Nieborowie; po ślubie goicie podej­
mowani byli w domu rodziców panny młodej, szcze­
rą, czysto polską pościnnością.

Szczęść Boże młodej i dobranej parze! —2007—

j- W dniu 6 czerwca, t.j. w środę, o godzinie 10-ej rano, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Aleksego Tadeusza 
Chlebowskiego, radcy dworu, emeryta i obywatela, od­
prawiać się będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Ka­
rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na które pozostała wdo­
wa zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2—

f We środę, dnia 6 b. m., o godzinie O-ej zrana, jako 
w drugą rocznicę śmierci ś. p. Adeli Sprzączkowskiej, 
odbędzie się żałobna wotywa w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, na którą siostra i 
szwagier zapraszają życzliwych. —2001—

T We środę, dnia 6 b. m., jako w pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Michała Kleszczyńskiego, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie

u-ej zrana, na Które stroskana żona z synem zaprasza ro* 
dzinę, przyjaciół, kolegów i znajomych. —1993—/

T Dnia 7 b. m., we czwartek, jako w siedmnastą rocznicę 
śmierci ś. p. Tomasza Jackowskiego, obywatela ziem-- 
skiego, odbędzie się msza żałobna w kościele św. Barbary 
przy ulicy Nowogrodzkiej, o godzinie 9-ej zrana, o czem 
pozostała wdowa zawiadamia krewnych i przyjaciół niebo­
szczyka. —1997— i

— W dniu dzisiejszym, w południe, odbyło się wy­
prowadzenie zwłok ś. p. jenerał-gubernatora war-) 
szawskiego, jenerał-adjutanta Albedyńskiego.

Po nabożeństwie w kaplicy zamkowej pochód wy­
ruszył o godzinie 12-ej i posuwał się w następują­
cym porządku. .

Na czele postępował oddział żandarmów polowych* 
i kozaków kubańskich, stanowiących konwój zmar­
łego, pod. dowództwem adiutanta komendantury 
miejskiej.

Za oddziałem tym kroczyły zakłady, instytu- 
cje publiczne i korporacje, a to w porządku następu­
jącym: cechy rzemieślnicze z chorągwiami, zakłady 
dobroczynne, instytut głuchoniemych, siostry miło­
sierdzia, ochrony dzieci żołnierskich, instytut muzy-, 
czny, artyści teatrów warszawskich, zakłady nauko- / 
we średnie męskie i żeńskie.

Poczem szły delegacje z wieńcami od Towarzys­
twa wioślarskiego, którego zmarły był protektorem,, 
od zakładów dobroczynnych, od obywateli miasta 
Warszawy, od stowarzyszenia kupców, od Towa­
rzystwa kredytowego miasta Warszawy, od teatrów 
warszawskich, od instytutu muzycznego, od wszys­
tkich gubernij Królestwa Polskiego, od magistratu 
miasta Warszawy, od policji warszawskiej, od stra­
ży ogniowej warszawskiej, od zakładów nauko­
wych, od Towarzystwa „Czerwonego krzyża”, od 
biura jenerał-gubernatora, od biura komendantury ( 
w Warszawie, od brygady saperów, od brygady ką- 
walerji gwardji, od sztabu okręgowego, od oficerów 
jeneralnego sztabu, od adjutantów nieboszczyka i 
wiele innych.

Szereg ten kończył zastęp młodzieży uniwersyte­
ckiej, niosącej okazały wieniec z napisem: „Zacnemu 
człowiekowi—studenci uniwersytetu”.

Następnie delegowani wojskowi i urzędnicy nieśli 
ordery zmarłego wyprzedzając kler i śpiewaków so- 
bornych.

Sześciokonny karawan unosił trumnę pokrytą 
kwiatami, za którą postępowała rodzina zmarłego, 
oraz przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych 
z p. o. jenerał-gubernatora br. Kriidenerem na czele,, 
wreszcie liczna publiczność. ;

Orszak zamykały oddziały gwardji: ułanów, hu-; 
żarów i artylerji pod dowództwem jeuerał-lejtnanta! 
Dandeville’a.

Pochód przeszedł przez ulice: Senatorską, plac 
Teatralny, Wierzbową, Saski plac, Krakowskie- 
Przedmieście, przez most, Aleksandrowską, na dwo­
rzec kolei petersburskiej, gdzie stanął o godzinie. 
2-ej m. 40.

Dziś, przed wyprowadzeniem zwłok, o godzinie 
9-ej rano, w kościele katedralnym i metropolital-| 
nym ŚW. Jana odbyło się uroczyste nabożeństwo, ce­
lem uproszenia pociechy strapionej małżonce i rodzi­
nie po zmarłym pozostałej.

Z Cesarstwa.
Petersburg 3-go czerwca.—-Russkij Kur jer dowia­

duje się, że w tych dniach książę bułgarski Aleksan-) 
der przyjmował na specjalnej audjencji właściciela! 
znanej fabryki broni w Tulę von Gillenschmidta, u, 
którego poczynił znaczne zamówienia patronów i ka-1 
rabinów systemu Berdaua.

Petersburg 3-go czerwca.—Nowosti dowiadują się, 
że 300,000 rs., ofiarowane podezaswojny 1877—1878 
r. przez tambowskie ziemstwo na rzeez ranionych i 
chorych żołnierzy, wpłynęły obecnie do kasy komi­
tetu.

Petersburg 3-go czerwca.—Z pod Chersonia dono­
szą Nowostiom o niebezpieczeństwie zagrażającemu 
w niektórych miejscowościach zbożom. Między in-, 
nemi stanowczo wiadomo, że po nad Dnieprem około; 
wsi Kislakówki szarańcza złożyła jajeczka na prze-' 
strzeni 1000, a pod wsią Bialobrnówką na przestrze-1 
ni 300 dziesiatyn.

Moskwa 3-go czerwca.—Według Moskowskiej ga- 
zety, marszałek szlachty gubernji moskiewskiej hr.! 
Bobryński miał być mianowany członkiem rady 
państwa.

Moskwa 3-go czerwca.—Z powodu praw nadanych 
świeżo odszczepieńcom (roskolnikom) Moskowskaja. 
gazeta pisze: „Znaczenie nowego prawa da się okre­
ślić dopiero w przyszłości, ponieważ pozostawia ono 
bardzo wiele uznaniu administracji. Od osób stoją-i 
cych na czele zarządu będzie zależało stosowanie! 
prawa w duchu mniej lub więcej pomyślnym dla in*.
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Rada zarządzająca

Abbasso 1’Austria!” „Abasso il pace!”---- •-----u-----;e

* -w— j ’ • | • / •r
WIELKI. Jutro: „Hugonoci“ (występ p. Reszkó- 

wny, abonament lit. B, nr 6). — LETNI (w ogrodzie 
Saskim): Dziś: „Dwa światy”. Jutro: „Niby mał­
żeństwa”. — NOWY (przy ulicy Królewskiej): Dziś: 
„Żołnierz królowej Madagaskaru*'. Jutro: „Ulica 
Pigalle nr 115“.

— Biuro ogłoszeń „Bajćhman i 
Frendler6*, Senatorska nr 18, przyjmuje ogło­
szenia do wszystkich dzienników po cenach reda­
kcyjnych. —545—

drogi żelaznej 
fabryczno-łódzkiej 

ma zaszczyt wezwać pp. akcjonarjuszów, stosownie 
do §§ 33, 34, 35 ustawy Towarzystwa, na ogólne 
zgromadzenie zwyczajne, mające się odbyć w War­
szawie, dnia 15-go (27-go) czerwca r. b., o godzinie 
1-ej po południu, w sali posiedzeń rady zarządzają­
cej, przy ulicy Marszałkowskiej pod nrem 1066p.

Przedmiotem zajęć zgromadzenia tego będzie:
1) Zatwierdzenie sprawozdania z eksploatacji 

drogi za rok 1882-gi i wniosków komisji rewizyj­
nej.

2) Wybór dwóch członków rady zarządzającej 
w miejsce wychodzących.

i — 3) Wybór komisji rewizyjnej na rok 1883-ci.
Dla otrzymania prawa uczestniczenia w obecnem 

zgromadzeniu pp. akcjonarjusze obowiązani są zło­
żyć swoje akcje lub świadectwa depozytowe Banku 
państwa, Banku polskiego, lub Najwyżej zatwier­
dzonych banków prywatnych z kapitałem zakłado­
wym nie mniejszym nad rs 500,000 — najpóźniej 
do godziny 3-iej dnia 1-go (13-go) czerwca r. b. w je- 
dnem z niżej wymienionych miejsc:

w Warszawie: w kasie głównej Towarzystwa; 
w Petersburgu: w Banku międzynarodowym;
w Berlinie: w Mitteldeutsche Creditbank.
Na złożone akcje lub świadectwa depozytowe pp. 

akcjonarjusze otrzymają kwity, na zasadzie których 
wydawane będą karty wejścia.

Dla prawomocności uchwał tego zgromadzenia, 
stosownie do § 30, potrzebną jest obecność 20 
akcjonarjuszów posiadających i/l0 wypuszczonych 
akcyj.

Każde 10 akcyj daje prawo do jednego głosu; ża­
den akcjonarjusz w osobie swojej więcej nad 10 
głosów łączyć nie może. Akcjonarjusz, pragnący ko­
rzystać z prawa wyznaczenia zastępcy, udziela oso­
bie mającej go zastąpić, która koniecznie musi być 
akcjonariuszem z prawem głosu, pełnomocnictwo na 
papierze bez stempla.

Warszawa dnia 14 (26) maja 1883 r. -543—

GIEŁDA.
Dnia 5-go czerwca 1883-go roku.

W porównaniu z wczoraj wieczór nadesłanemi no­
towaniami z giełdy berlińskiej, dzisiejsze depesze 
szacunkowe różnią się tylko o tyle, iż kurs 202 m. 
za 100 rs. uważany być ma za płacony, nie zaś za 
żądany.

Daje to niby pewną drobną podwyżkę wartości 
rubla, która jednak nie mogła spowodować obniżki 
cen walut obcych na giełdzie warszawskiej, gdyby 
nie przewaga podaży nad popytem, która kursa 
sprowadziła na poziom znacznie od równi berlińskiej 
niższy.

Przypominamy bowiem, iż 202 m. za 100 rs. od­
powiada kursowi 49.50 rs. za 100 m. bez kosztów 
tranzakcji, podczas gdy u nas zawierano tranzakcje 
po 49.45, a nawet 49.47*/2. Anomalję tę tylko znacz­
nej liczbie oddających przy małej chęci kupna przy­
pisać należy.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano dziś 
49.65, to jest 2*/? kop. mniej niż wczoraj. Kupu­
jących jednak nie było wcale i tranzakcyj nie za­
warto.

Za krótkoterminowe żądano również 2*/2 kop. 
mniej 49.55, płacono zaś, z początku tylko 49.40, 
później coraz drożej po 2*/a kop. dokładając, kurs 
doszedł w końcu do 49.50, czyli nawet po tej pod­
wyżce w ciągu trwania giełdy stanął o 2*/2 kop. ni­
żej wczorajszego kursu końcowego.

Na pomniejsze miasta niemieckie krótkotermino­
we weksle pó 49.30 — bez zmiany kupowano. Za 
długoterminowe 49.50 płacono.

Na Londyn */2 kop. na 1 f. szt. taniej w żądaniu— 
10.06*4, płacono jednak znacznie mniej i po 10.03’/2 
a w końcu po 10.04*/3 zdołano zawrzeć tranzakcje.

Na Paryż bez zmiany 40.20 żądano, płacono zaś 
z początku 40.07'4, później drożej aż do 40.15 rs. za 
100 fr. w wekslach krótkoterminowych.

Na Wiedeń 84.70 żądano—o 5 kop. niżej, płacono 
zaś w niewielkich ilościach na początku zebrania 
giełdowego 84.50, o 15 kop. taniej od wczorajszego 
kursu końcowego.

Za listy likwidacyjne i pożyczki wschodnie drożej 
niż wczoraj żądano, a mianowicie 88.30 za większe 
i 88.25 za mniejsze likwidacyjne a 92.25 za pożycz­
kę wschodnią. Odbiorców jednak po tych wysokich 
cenach nie było i tranzakcyj nie dokonano.

Za listy zastawne ziemskie utrzymały się wczo­
rajsze wysokie żądania. Tranzakcyj dokonano tyl­
ko małemi serji I-ej po 99.95.

Drugiej nawet żądań nie zanotowano, trzecia 
zwykle w największym ruchu również dziś pola do 
obrotów nie dała. Zadano za A i B po 100.15, za 
małe 100.00.

Miejskie serji 1-ej 95.75, Ii-ej 93.70, III-ej 93.50 
i IV-ej 92.70 w żądaniu. Płacono za serje Ill-cią 
93.40, za IV-tą 92.40.

Łódzkie w żądaniach wysokich niezmienione — 
bez obrotów.

Z akcyj sprzedano tylko partję akcyj banku han­
dlowego po cenie ostatnio płaconej 308.75, przy żą­
daniu 310.

Inne bez obrotu.
Godzina 12*/s. Przy małych obrotach usposobie­

nie wyczekujące. Za krótkoterminowe weksle na 
Berlin 49.50 płacono.

___________ J. Wł.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 5-go czerwca 1883-go roku.

Dowóz zboża na sam targjest bardzo nieznaczny, próbek 
jednak dowieziono dosyć, tak że ogólna ilość na.sprzedaż 

Telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego".

Parys 5-go czerwca.Na zgromadzeniu kompanji sueskiej Lesseps 
oświadczył, że budowa drugiego kanału w porozu- 

'mieniu z Anglją została postanowioną. Układy są 

!ia drodze najlepszej.
Isondyn 5-go czerwca.
W izbie gmin oświadczył Fitzmaurice, że na wo­

dy Madagaskaru wysłano dwa okręty celem strze­
żenia poddanych angielskich, na wyspie zamieszka­

łych.
Petersburg 5-go czerwca.Journal de St.-Petersbourg powiada, ii Najwyższe 

reskrypty, wydane z powodu koronacji, są progra­
mem płodnej w skutki prawodawczej działalności 
We wszystkich dziedzinach życia społecznego, a za- 
razem dowodem, iż rząd zamierza trzymać się poli- 
Vki pokojowej. Ukazy dotyczące odszczepieńców, 
Nagradzanie obywateli, przemówienia Najjaśn iej- 
Szego pana do wójtów gmin (starszyn) oraz dorepre- 
2eataatów szlachty są oznakami polityki dbałej o

nicy i 800 żyta.
Innego zboża było w ogóle bardzo mało na targu, jęcz­

mienia wcale, owsa do 60 korcy, grochu również bardzo 
niewiele.

Ceny, po jakich zboże sprzedawać chciano,są ciągle dla 
wywozowców za wysokie w stosunku do zagranicznych, 
tak iż nie przedstawiają możności kupna. Przy niewiel­
kiej też chęci kupna ze strony młynarzy nie wszystko 
wystawione na sprzedaż zboże umieścić zdołano.

Płacono za pszenicę wyborową do 9 rs. 30 kop. za 
korzec.

Inne gatunki taniej poczynając od 7 rs. 80 kop. do 8 
rs. 80 kop. i 9 rs. za korzec.

Żyto od 5 rs. 50 kop. do 5 rs. 80 kop. za korzec osią­
gało.

Owies bez zmiany 4 rs., groch również po tej samej co 
wczoraj cenie 8 rs. 50 kop. za korzec sprzedawano.

Dowóz siana i słomy trochę większy, przy sprzyjającej 
jednak pogodzie i obfitości świeżej dla bydła paszy ceny 
nieco się obniżyły a obniżka wynosi na furze 3 do 4 rs 
w porównaniu z zeszłym tygodniem.

Płacono za pud siana 60 do 65 kop., za pud słomy tyl­
ko 25 kop.

Ruch targowy slaby, sprzedaże z trudnością dokony­
wane. s J. Wł.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w d. 4-ym czerwca roku 1883-go, a niedorę- 

czonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów.
Zakluczemska 17 Czereinisinowej,—Gałecki 410/5,— 

Nikitin,—Mowsza Niswiski,—Wspólna Wolf,—Jerozo­
limska 19 Tuszyńskiemu,—Jerozolimska 18 Wacław 
Twardowski.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

teresowanych.” Jako przykład gazeta prfeytacza mo­
skiewskich staroobriadców interesujących się sprawą 
otworzenia zapieczętowanych ołtarzów na cmentarzu
1 powiada: „Pomyślne rozstrzygnięcie tej kwestji 
zależy od ministra spraw wewnętrznych i oberpro- 
kuratora synodu. Czy są oni obowiązani udzielić ta­
kiego pozwolenia i czy interesowani w razie odmowy 
Z ich strony mają prawo wystąpić ze skargą i do 
kogo, oto kwestja której stanowczo nie rozstrzyga 
Dowe prawo.”

A’yów 3-go czerwca.—Jak donosi Kijewlanin, ro­
dzinie pozostałej po b. ministrze L. S. Makowie, u- 
idzieloną została bardzo znaczna pensja emerytalna.

Kijów 3-go czerwca.—Kijewlanin powtarza poda­
ną pewnej zagranicznej gazecie przez jej korespon­
denta z Moskwy wiadomość, że książę czarnogórski 
złożył wizytę Wydawcy Moskowekich. wiedomosti, p. 
Katkowowi.

Kijów 3-go czerwca.—Na mocy Najwyższego Ma­
nifestu uwolniono z tutejszego więzienia około 30 
aresztantów. W sądach umarza się codziennie na tej­
że samej zasadzie mnóstwo spraw, a wielu podsąd- 
«yeh uwalnia się od odpowiedzialności.

Ostatnia poczta
/ „Kurjera Warszawski eg o". v

Lwów 3-go czerwca. — Rusiński centralny komi­
tet wyborczy uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu 
zwołać wiec rusiński na dzień 29 czerwca, na któ­
rym powzięte zostaną postanowienia co do dalszego 
zachowania się rusinów wobec wyniku ostatnich 
wyborów do sejmu.

Lwów 3-go czerwca.—Nowy poseł buczacko-koło- 
myjski do rady państwa, rabin z Floridsdorfu, dr 

;Bloch, rozwijał tu dziś przed zgromadzeniem wybor­
ców swój program. Przemawiał on gorąco za asy­
milacją żydów ze społeczeństwem, w którego łonie 
mieszkają.

Rzym 3-go czerwca. — Przybył tu delegat rusiń- 
skiego duchowieństwa w Galicji, celem wzięcia u- 
działu w pracach nad rewizją liturgji kościoła grecko­
katolickiego.

Rzym 2-go czerwca. — Izba deputowanych prze­
znaczyła miljon na wzniesienie pomnika dla Gari. 
baldego. Stanie on na Janikulu. O godzinie 5-ej sto­
warzyszenia demokratyczne urządziły demonstrację 
Da cześć nieboszczyka, rano zaś odsłonięto biust jego 
Da Kapitolu. Na Piazza del Popolo sformował się 
pochód dwudziestu stowarzyszeń, pomiędzy niemi 
klub studencki ze sztandarem, na którym wypisane 
było nazwisko Oberdanka. Ponieważ policja nie 
chciała pozwolić na taki sztandar, osłonięto go ki­
rem. Pochód, zanim doszedł do Kapitolu, wzrósł do 
pięciu tysięcy, przeważnie z warstw niższych. Gari- 
oaldczycy w czerwonych koszulach nieśli wieńce 
laurowe. Przed pałacem poselstwa austriackiego 
krzyczano: „Abbasso 1’Austria!” „Abasso il pace!” 
Na Kapitolu przemówił profesor Pennesi, gwałtowni 
uderzając na rząd, który depce wolność i szydzi
2 praw ludu (!) Deputowanemu Coccapieller gan- 
baldczycy nie pozwolili przyłączyć się do pochodu.

Rzym 3-go czerwca.—W Rzymie i w innych mia- 
Stach prowincjonalnych święcono uroczyście wczo- 
rajszą rocznicę śmierci Garibaldego. Odsłonięto li­
czne biusty i tablice pamiątkowe.

Kair 3-go czerwca.—Poseł sułtanski, Kadry bej, 
został odwołany. 

nymi i Monarchą, łączności płynącej z miłości i 
wdzięczności, jakoteż dowodem stanowczego po­
stanowienia przestrzegania ścisłej sprawiedliwo­
ści względem wszystkich i niedopuszczania, aby 
ludność była w błąd wprowadzaną przez podstę­
pne obietnice, aby jeden stan był podżegany 
przeciw drugiemu. Tylko silny rząd i tylko 
Monarcha przejęty poczuciem swojej potęgi, opartej 
na miłości i zaufaniu poddanych, może przystępo­
wać tak otwarcie do rozwiązania najważniejszych 
zadań socjalnych. Co do polityki zagranicznej, naj­
lepszym dowodem jej pokojowego ducha jest Naj­
wyższy Reskrypt, wydany na imię ministra spraw 
zagranicznych. Wiadomości zagranicznych gazet o 
wrzekomym zamiarze Rosji przyłączenia Armenji 
są zmyślone. Rosja zupełnie zabsorbowana urzą­
dzeniem posiadłości azjatyckich nabytych w roku 
1878-ym, nie myśli wcale o dalszych podbojach.
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Tsatr SEME 1
przv ul. Chmielnej.—Co wieczór

Me Przedstawienie Familijne
przez nowa truppę, pod dyrekcja 

__________ Pana MARTENS. 2193

Teatr ,,Nowy-Swiat“
(ul. Nowy-Świat 41). Dziś Dzwony Kornewil- 
skie, (występ zaangażowanych artystów z te­
atru hr. Skarbka we Lwowie pp. Myszkow­
skiego i Nowickiego, oraz pani Bieńkowskiej).

ALHAMBRA
(2-gi teatrNowy-Świat; Miodowa). Dziś: Mar- 
grabinka (La petite Marquise). Zloty Cielec, (p. 
Aleks. Podwyszyński przedstawi Rosenblata).

W przygotowaniu Trzpiotka (Tete da 
Linatte) krotochwila w 3 aktach Teodora Bar- 
riere i Edmunda Gondineta (przedstawionapo 
raz 1-szy w Teatrze Vaudeville w Paryżu d. 
11 Października 1882 r.) 2213

Letnie Mieszkanie

Okradziono męzki Odkryty zegarek z łań­
cuszkiem, złoty, przytem medaljon, brelok 
z herbem i monogramem J. W. Wiadomość 
w składzie papieru „Pilica1^ Długa 32. 2190

FOLWARK
do sprzedania, odległy od Skierniewic wiorst 
6, mający rozległości 13 włók, I klasy żytniej 
ziemi, bez służebności z łąkami, ogrodem, bu­
dynkami, oraz inwentarzem. Do kupna potrze­
bny kapitał 15—18,000 ra. Wiadom. na Pra­
dze Targowa 145, mieszk. 6, codziennie od g: 
4—6 z wyjątkiem Świąt i Niedziel.____ 2206

Poszukuje się Wspólnika
z kapitałem od 20—30,000 rs., celem rozsze­
rzenia zakładu fabryezno-przemysłowego w 
pełnym biegu będącego. Reflektanci zechcą 
zostawić adresy swe w Biurze Ogłoszeń pp. 
Rajchman i Frendler, Senatorska )fe 18, pod 
lit. C. G. 68. 1603

OWCE.
W dobrach Koniuchy, g. Wołyńska, p. Wło­
dzimierski, st. kolei Brzeskie; Rożyszcze, są 
do sprzedania owce: 210 skopów i 90 matek, 
zdatnych do chowu, a 160 skopów i matek, 
na rzeź. Bliższa wiadomość u adm. d. Koniu­
chy, lub w Zarządzie Ordynacji hr. Krasiń­
skich, Krakowskie-Przedmieśeie 410/5. 2201

do wynajęcia od 1 Lipca, składające się z 
przedpokoju, 8 pokoi umeblowanych we dwo­
rze, pośród ładnego ogrodu, w dobrach Sie­
kierki nad Wisłą, odległych o wiorstę od ro­
gatki Czerniakowskiej. Wiadomość u właści- 
ciela Ujazdowska 23, mieszk. 5, między 1—4.

DOBRA OJCÓW
czyli tak zwana „Polska Szwajea'rja,“ poło­
żone w powiecie Olkuskim, gubernji Kiele­
ckiej, odległe tylko dwie mile od Krakowa, 
składające się z 4-ch folwarków, w pszennej 
glebie, z zabudowaniami gospodarskiemi, po 
większej części masiv murowanemi, wraz 
z inwentarzami, są do sprzedania w ca­
łości lub częściowo. Rozległość włók 75, 
w tem 500 morgów lasu budulcowego bez ser­
witutów. Nadto znajduje się na miejscu tar­
tak parowy, dwa młyny wodne, fabryka sera 
wyrabianego na sposób szwajcarski cegiel­
nia i piec do wypalania wapna. Osobom chęć 
kupna mającym (bez pośrednictwa ajentów), 
udziela wszelkich informacji Zarząd dóbr Oj­
cowa w Krakowie w hotelu Lwowskim, do­
kąd pod powyższym adresem zgłaszać się 
można. Ustną wiadomość udziela miejscowa 
Administracja w samym Ojcowie._____ 2189

Interes agenturowy 
w Petersburgu, 

życzy sobie wejść w korespondencję ze znacz- 
nemi firmami w sprawie reprezentacji i sprze­
daży towarów. Referencje pierwszorzędne. 0- 
dnosne oferty przyjmuje Biuro Ogłoszeń,. Se­
natorska 18, pod ~Ł, M, ,V 7.______ 1149
Ml Cufaiczy!! i 

do sprzedania na dogodnych warunkach. Wia- 
domość Chmielna 28, mieszk. 9, do g. 11 rano.

W Piątek, na ul. hr. Kotzebue, przy domu 
ł® 3> wysiadając, pozostała w dorożce 

Teka i papierami.

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH
c W MIODOWA Ji 6, wprost kościoła.-W 
Posiłkując się krojem zupełnie nowym, 
suknie wykończa zręcznie, elegan­
cko i wygodnie. Wybór materjałów 
krajowych i zagranicznych. Ceny od naj­
przystępniejszych dla każdego, 
w żądaniach wykwintnych rów­
nież umiarkowane. Sposób brania miary 
na prowincję wysyła się. Gotowej 
roboty także korzystnie nabyć można, 2211 MSKdiaunutU. -,~IŁIUłU,..,v ...ihuUMUM*...

LODOWNIE POKOJOWE
w wielkim wyborze Z FILTRAMI i bez takowych, po cenach przystępnych, poleca 

pierwszy specjalny Magazyn kompletnych

Urządzeń Knchemiych, oraz Mebli Kuciieniiycli i Wyrobów Bednarskich 
ADOLFA UNGER,

Elektoralna 3, w Warszawie. 1625

5

podaje do powszechnej wiadomości, że na czas jarmarku wełnianego w r. b. wynajmowane 
będą obok składów Bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, szopy na pomieszczenie tryków 
po cenie od 18 do 20 rubli srebrem za szopę, komórki na furaż po rs. 3, oraz oddziały na 
pomieszczenie różnych przedmiotów po rs. 6, z wyjątkiem wełny, która przyjmowaną będzie 
do Magazynu na zwykłych warunkach. Dozór nad przedmiotami zlożonemi w szopioh na­
leży do samych właścicieli, i administracja składów za całość ich nie przyjmuje odpowie­
dzialności.

Osoby życzące wynająć rzeczone szopy, zechcą zgłaszać się do zawiadowcy składów 
Bankowych.

VICE-PREZES (podpisano) A. Nagórny.
1607_______________ NACZELNIK KANCELARII (podpisano) Ł. MoczarskL

PROSZEK DALMACKI

■W 
W—t 
'YHl

:.W:.i w

z kwiatu rośliny Chrysanthemum, rosnącej w Dalmacji, 
o wiele silniej działający od proszku perskiego i innych 
pod jakąbądż nazwą sprzedawanych proszków; zabija 
szybko różne robactwo, jak: pluskwy, móle, stono­

gi, karaluchy, pchły
etc., sprzedajemy takowy w paczkach lub puszkach 1, 
’/9 i ’/4 funtach, oraz w większych ilościach na wagę 
lub też w oryginalnych beczułkach, po cenie umiarko- 

j i z dobrym rabatem dla handlujących.

Józef Czekalla & Comp
W WARSZAWIE,

Skład ulica Rymarska Ni 5.

Proszek ten sprzedają także po tych samych jak 
u nas cenach: M. Stypiński, Leszno róg Karmelickiej; 
Adam Szkopek, L szno 12; Piotr Voigt, ul. Długa 
Mś 25, wprost Drezdeńskiego hotelu; Stanisław Drze­
wiecki, róg ul. Freta i Nowego-Miasta; Górski & Or­
łowski, Krak.-Przedmieście, wprost Bednarskiej; W. 
Jussewicz, ulica Twarda J6 22; W. Tyhachowski, 
ulica Chłodna Ns 24; I. Marcinkowski, Marszałkow­
ska Nr 47. 1831

W blizkości Instytutu Muzycznego i Krak.- 
Przedmieśeia, są do wynajęcia od 1 Lipca

Cztery pokoje
z przedpok., kuchnią, alkową, pasażami, wy­
gódką, balkonem, 2 wchodami, zlewem i wo­
dociągiem, na 2 piętrze, od frontu, za 400 rs. 
rocznie. Tamka 9, wiad. u właściciela. 2203

Alzatka rodowita 1
z dobrej familji, lat 28, może przyjąć miej­
sce do zarządu dużym domem lub za* pannę, 
w Warszawie albo na wsi. Wiadomość No- 
wy-%jazd Ni 2, mieszk. 35, od 1—4 po połud.

N owo-otworzona

wykonywa wszelkie roboty podług modeli pa- 
ryzkich. Ceny umiarkowane.—Długa N? 489a, 
nowy 17, 1 piętro, w oficynie. T. F. 2185

Pracownia Sukien i Okryć

Świeży transport 1620

Cygar hawańskich 
firmy Bock & C° w Hawannie, 

otnymałHanielWiniDeliJiatłisiiw 
Ant Stępkowskiego, 

WIERZBOWA JN? 5.

ACETERYN
wyniszczający raz na zawsze

Odciski i Brodawki, 
wynalazku Witolda Czajkowskiego aptekarza 
z Moskwy. W większych pudełkach rs. 1, w 
mniejszych zaś k. 60. Sprzedaż hurtowa i de­
taliczna w Magazynie Winiarskiego, No­
wy-Świat Ni 62, oraz w składach materjałów 
aptecznych i w aptekach. 1619

iFolwarczki pszen­
ne w kulturze, od paru 

włók rozległości, Maj ątki wię­
ksze, w każdej żądanej przestrzeni, 
jakości i cenie; Wille różne i 
Kolonij ki blizko Warszawy; 
lAoniy i .Place w różnych stro­
nach miasta i na prowincji, w wy­
borze wielkim, do sprzedania w 
Biurze Komisowem Kaucjonowa- 
nem J. FEDECKIEGO, Miodowa 
Nr 3. — Tam także uskutecznia
się lokacja hypoteczna kapitałów 
i są do umieszczenia wszelkiego 
rodzaju Oficjaliści Ekonomiczni i 
Administracyjni z dobremi spra- 
wdzonemi rekomendacjami* 1627

skład wmm
Forteoianów-jgag"!

i Pianin WOagr

W. Studzińskiego,
Nowy-Świat N 46, ciągle jest zaopatrzo­
ny w instrumenty używane, a także kupuje*

I
KajenyProszekl

na wyniszczenie robactwa dotnowego K 
przewyższający proszek perski

Tynktura na pluskwy 
wyniszczająca wraz z ich zarodkami H 

TROCICZKI
najpewniejszy środek na wynisz- ■ 
czeuie moli, jakoteż Proszek i Płyn B' 

na niszczenie tychże owadów, 13 
poleca Skład

Si. Winiarskiego, I 
NOWY-ŚWIAT 62. 1249 I 

Handlującymodstępujesięralat. I

Do dóbr Talenty 
potrzebny jest Podleśny 

praktycznie obeznany z flancowaniem i siewen' 
różnych drzew i zakładaniem szkółek. O wa­
runkach umowy dowiedzieć się można osobi­
ści* lub listownie przoz st. poczt. Sękocin, przj 
szosie Radomskiej, w Puchałach, u admini­
stratora, 2195

OGŁOSZENIE
Który z pp. właścicieli ma do sprzedania lut 

wydzierżawienia plae, dom, lub lokal zdatny 
na fabrykę wód, w jakiejkolwiek bądź stro­
nie miasta, raczy złożyć adres pod lit. B. W 
N. w Kantorze Kur. Warez. Warunek a- 
żeby woda była dobra. 2035 

Masła wyborowego 
z Piekar,

Znanego ze swej dobroci, wyrabianego co­
dziennie ze świeżej śmietanki, otrzymywanej 
najnowszą metodą, można dostać każdego 
dnia przy ulicy Śliskiej M 34, mieszkania 4. 
gdzie wszelkie zamówienia przyjmują. 2116

WILLA JÓZEFIN
w SIELCACH.

Letnie Mieszkania
do najęcia, kwadrans drogi za Belwe- 
derską rogatką, przy samym parku Cesar­
skim, z widokiem na Wilanów, Czerniąc 
ków i t. p. — Wiadomość u właściciela do­
mu M 2 Hoża. 2075

OGŁOSZENIE.
Powziąwszy wiadomość jakoby z podpisem 

moim kursowały Weksle na znaczne wydane 
sumy, oświadczam: że nigdy weksli nie wy­
dawałem,_ pieniędzy nie pożyczałem, posia­
daczy zaś lalszywych weksli z całą surowo­
ścią prawa ścigać będę.
1550________ Ferdynand Milżecki.
Z powodu drugiego zakładu jest do odstąpienia

Kawiarnia
z urządzeniem lub bez urządzenia, lub ten 
gam sklep może być użyty na cukiernię, re­
staurację lub skład wódek, przytem " dwa 
Bilardy do sprzedania. — Wiadomość: ulica 
Bednarska M 20._________________ 2157

Potrzebna zaraz 2136

dzierżawa Folwarku
do włók 12—14, z inwentarzem, nie przeno­
sząca w wydatkach ogólnych rs. 3000 lub 
też pożądany byłby wspólnik kawaler; go­
spodarz mający również kwotę rs. 3,000 do 
wzięcia razem większoj. Oterty nadsyłać dc 
Kantoru Kurjera Wars*- pod lit. M, JJ, 3,000.

Letnie Mieszkania
są do wynajęcia w majętności Potok, jedna 
wiorsta za Marymontską rogatką, nad Wi­
słą, z tej strony Bielan, położenie bardzo ła­
dne. gdzie * kąpwl może być urządzona.— 
Domki osobne bardzo wygodne, ceny bardzo 
umiarkowane; produktów wszelkich na miej­
scu dostanie, komunikacja z miastem bardzo 
łatwa.—Wiadomość w Potoku na prawo *4 
rogatki*
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TARGI «na placu Witkowskiego’
Dnia 5-go czerwca 1883 r.

CENA OKOWITY:
i dnia 5-go czerwca 1883 roku.

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 61. 
„ wiadro rs. 8 kop. 026.

Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych o% kop. 226r/if
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 88’/*.
Od Listów zast. m. Łodzi kop.
Od listów likwidacyjnych kop. 44/,

rs. 100 
” ” rs. 100

Akcje i obligacje:
' dr. żel. warsz.-w. rs. 100

dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-terespol. 
dr. żel. fabryczno-łódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Bankn handl. w Łodzi, 
warsz. Tow: ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. fab. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 

, s Tow. Łazienek i Łaźni 
'Akcie Tow. zakł. przędz. Za w.

na resorach, pakowna, silnie zbudowana, na 
jednego lub parę koni, do sprzedania, w skła- 
dzie węgla, Długa M 22. 2205

T, końc. giełdy 
żąd. ~| płac.

Kurs piły warszawskiej.
Dnia 5-go czerwca 1883 r.

W PŁUDACH
jeszcze dwa domki w sosnowym lesie do 
wynajęcia na Letnie Mieszkania. Wiado­
mość Miodowa Ni 15, u Rejenta Kiersnow- 
skiego od 11 do 2 prócz świąt. 1626

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt sterL 
Paryż 100 franków
Wiedeń 100 guld.

w w

Papiery'publiczne: 
4% Listy z. 3 okr. ser. I i H 
6% Listy z- nowe z r. 1869 ^a. 
Listy i-Ł m.” Warsi eerji^ 95.75

Pud 
od | do

Korzec 
od | do

Pszen. 242—250 sm. i ord. 
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
„ średnie....................

wadliwe .... 
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies 141 f. 
Gryka 202 1. 
Rzepik letni...................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ solone pud ... 
Siana pud  
Słomy pud.......................
Drzewo opał. twar. s. kub.

„ „ miękkie
C E A 1 ZB O ZA.

za pud na stacji „Praga11 dr. żel. warśz.-teres. 
z dnia 4-go czerwca 1883 r.

Pszenica wyborowa 138 — 151, średnia 
124—135, ordynaryjpa 99—120.

Żyto wyborowe 95—98, średnie 89—93, 
ordynaryjne 85—88.

Jęczmień wyborowy 75—97, średni—.— 
ordynaryjny —.

Owies wyborowy 100—103, średni 93—98, 
ordynaryjny 86—91.

ćroch 76—122. Gryka 100—120. Kasza 
jaglana 140—168, średnia —.—, ordyna- 
ryjna —»—. B. Werner et Comp.

" ” m
i ” ” IV
Listy zast. m. Łodzi ser. I II 
4% Listy likwidacyjne duże.

„ „ małe.
[Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 
i „„ „ 1866
|I Pożyczka wschodnia rs. 100 
■II — inni
IU

Akc 
[Akc 
[Akc 
lAkc 
!Ake 
(Akcj 
'Akcj 
[Akcj
(Akcje 
/Akcje 
Akcje 
(Akcje 
[Akcje

Potrzebny jest Nauczyciel 1
Niemiec, z ruskim i muzyką, na fortepianie. 
Pensja rs. 600. Biuro nauczycielskie Łuczyń­
skiego, Krakowskie-Przedmieśeie 6, vis-a-vis 
św. Krzyża.______________ 1624

Bona Niemka
młoda, znająca robótki ręczne, mogąca uczyć 
dzieci starsze, jest do umieszczenia zaraz. Biu­
ro nauczycielskie Łuczyńskiego, Krakowskie- 
Przedmieśeie J6 6.1623 

w ilości kilkunastu tysięcy, do sprzedania.— 
Wiadom.: Tamka 9, u właściciela domu. 2204

W Pruszkowie wakuje miejsce lekarza, o- 
kolica zamożna, jest kilka fabryk, które obo­
wiązują się Lekarzowi płacić stałą pensję.— 
Bliższe objaśnienia u aptekarza miejscowego.

Poiratayn jssl Wspólnik 
z sumą 3—4,000 rs., do interesu fabrycznego 
z siłą parową, któryby sam mógł być czyn­
nym. B.liższa wiadomość w składzie herbaty, 
Nowy-Swiat, róg Świętokrzyzkiej. 2202

Do sprzedania

FOLWARK
odległy od Warszawy mil włók 10 m.
25, w tern łąk pięknych m. 80, lasu m. 40, 
pastewników m. 24, z kompletnemi obsiewa­
mi i inwentarzami, budowle dobre, cena włó­
ki rs. 3,500, połowa szacunku wymagalna, a 
druga za lat 4. Wiadomość Bracka A"? 19, 
wchód od Chmielnej bramą, mieszkania M 2, 
od 2 do 5; tamże w blizkośei Warszawy z 
majątku rozparcelowanego, w*ók od 12 do 18 
z budowlami i obsiewami, dwie dzierżawy do 
odstąpienia. 2187

 

LICYTACJA 1
ruchomości po ś. p. Michale Studentkowskim 
pozostałych, odbywać się będzie d. 31 Maja 
(12 Czerwca) o g. 10 rano w domu po-augu- 
stjańskim, przy ul. Piwnej A? S', na 1 piętrze.

Wina Szampańskie 
I Dom J. CHAMPION & Comp. w Reims, | 
B pragnie zawiązać stosunki z kupcem, 
B któryby objął wyłączną sprzedaż jego 
B wina, lub też z agentem posiadającym ® 
H najlepsze referencje. — Należy pisać Ra 
B wprost do pp. J. Champion & Comp. Sn. 
H w Reims (we Francji). 73 M

Dzierżawa
w gubernji Wołyńskiej, w odległości? wiorst1 
od Hrubieszowa, a 8 od Uściługu, jest do 
wydzierżawienia folwark Czerników, prze­
strzeni 428 mórg, w tern ziemi sadybnej m. 
12, ornej m. 287 i łąk m. 129. Bliższa wia- 
domość w administracji dóbr Koniuchy (sta-1 
cja kolei Brzeskiej Rożyszcze), lub w zarzą- 

. dzie ordynacji hr. Krasińskich, Krakowskie-
Przedinieście Ni 410(5.__________ 2200_____ ■

Poszukuje się pary

kucyków 
lub zgrabnych małych koników. Oferty z wy­
mienieniem maści, wieku i ceny, przyjmuje 
kantor Jul. Gutsche, Długa 32. 2183

Potrzebne jest zaraz

MIESZKANIE
na sezon letni, składające się z dwóch po­
koi i kuchui, z ogródkiem łub w ogro­
dzie, w okolicach Nowego - Światu,I placu 
św. Aleksandra. Alei Ujazdowskich, lub są­
siednich ulic. Wiadomość w fabryce K. Thus 

I i A. Miernowski, Elektoralna Jś 33. 2184

Francuzka lat 14, pragnie sic umieścić u 
porządnej rodziny. iadomośc: Krucza 4, 
mieszknnia 7. 8385 

Francuzka młoda poszukuje na czas wa­
kacji miejsca do młodych panienek. Wia­
domość: ulica Hoża Aś 12D, mieszkania 14, 

(■od godziny 1-ej po południu. 8403

Nauka i wychowanie.

Francuzka poszukuje godzinę konwersacji 
za obiad, od 4-ej do 5-ej. Oferty proszę 
składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 

pod lit. T. M.8129

nueszkania" 7,________

I. rof. de Prichamps, Długa 23. Osoba z do­
skonałą muzyką życzy wyjechać na lato 

z dzieckiem, za bardzo małą opłatą, 8393 
llosjanka instytutka udziela lekeyj klasy- 
lleznych przedmiotów i muzyki. Krucza M 4, 
mieszkania 23. 8417 
Ijotrzebny nauczyciel lub nauczycielka mu­

zyki, za mieszkanie, życie i wszelkie wy­
gody. Ogrodowa A? 42, u gospodarza. 8440 
no zaopiekowania się dwiema dziew­

czynkami żądaną jest polka, któraby za­
daniu tego rodzaju'godnie odpowiedzieć mo- 
gła. Wiadomość: Miodowa M 10, m. 20. 8462 
Młoda nauczycielka, posiadająca doskonale 

. język rosyjski, żąda przygotowywać do 
gimnazjum panienki lub chłopczyków w War- 
t-zawie za stół i mieszkanie, a także może 
wyjechać na prowincję. Wiadomość u E. Do­
biec iej, Nowo-Senatorska J6 5. 1129
> loda. polka posiadająca wyższą muzykę, 
jti. z uoorą konwersacją francuzką, pragnie 
przyjąć miejsce do początkujących dzieci na 
wyjazd lub w Warszawie. Wiadomość: E. Do- 
biecka, Jft 5 ul. Nowo-Senatorska. 1128 
Iczeń klasy 8-ej gimnazjum 5-go filologicz- 

mego, życzy sobie jako korepetytor wyje­
chać na wieś. Oferty nadsyłać proszę pod 
lit. A. G. do biura og'oszefi, Senatorska 18. 
N iemka Szwajcarka lub francuzka posiada- 
lljąca język francuzki, niemiecki i muzykę, 
otrzyma ‘zaraz miejsce do dzieci. Krakow- 
skie-Przedmieście Ji 7, prawe skrzydło, mie­
szkania 28, na dole. 8468
I. otrsebną jest francuzka na demi-plaee.

Wiadomość w cytadeli u inżyniera Wasi- 
liewa domu N; 6. 1134
Nauczyciel francuzkiego języka udziela 
lllekcje metodą teoretyczno - konwersacyjną 
(z przekładem: ruskim, polskim lub niemiec­
kim), oraz przysposabia młodzież do egzami­
nów. — J. Tisserant. Ul. Nowogrodzka Jft 23.

IIOtrzcbne są dwie nauczycielki polki, po- 
eiadające dobrze język francuzki, ruski i 

arytmetykę wyższą. Wiadomość Leszno 19, 
na pensji. Zgłaszać się można od 4 do 5 po 
południu.______________________ 8406_____
N auczycielka z patentem wyższym, posia- 
|dająca język francuzki i muzykę, pragnie 

Wyjechać na letnie miesiące. Niecała X 8, 
mieszkania 21.8387

Posady i prace.

4 maszynistki potrzebne są do bielizny.
Ulica Marszałkowska róg Pięknej _ J6 6F, 

mieszkania Jft 19.
igent potrzebny. Wiadomość Wspólna 16, 
Iłmieszltania 6, od 9 do 11 rano. 8402

Osoba w średnim wieku znająca szycie, 
pragnie przyjąć miejsce do wyręczenia pa- 
ni domu. Nowy-Swiat M 23. m. 14.____ 8401

Osoba mogąca złożyć 2,000 rs. kaucji, mo­
że otrzymać posadę magazyniera w fabry­

ce szkła w Wołyńskiej gubernji. Wynagro­
dzenie przyzwoite, bezpieczeństwo kapitału 
najzupełniejsze. Bliższa wiadomość w skła­
dzie nasion Wasilewski i Pilaski, hotel Li- 
tewski. ____________________ 8426_____
Ianna potrzebna do owocarni w ogrodzie 

Saskim, do sprzedaży owoców, kaucja wy- 
magalna lub poręczenie. 8409

kaucją rs. 1,000—3,000 poszukuje się za- 
jjęcia rządcy domu lub innego obowiązku. 

Bracka N 19, wchód od Chmielnej bramą, 
mieszkania Jfe 2. 8405 
1'czni potrzeba do tapicera. Ulica Orla

J)ft 12.______________________ 8408

I.otrzebne są panny do krawieeczyzny, za- 
raz. Ulica Twarda Jfe 42, m. 8, 3-e piętro,

I otrzebni są chłopcy do fabryki zabawek 
' dziecinnych, od lat 12 do 18. Leszno M 65,

Ianny kompletnie uzdolnione i podręczne 
potrzebne są zaraz do krawieeczyzny. Ma- 
gazyn Wiedeński, Ni 4 Miodowa._____ 8456

Potrzebne panny do haftu. Wiadomość: 
Nalewki Jfc 21, mieszkania 6.____ 8454

1)anna znająca dobrze krawiecczyznę i bie­
liznę, szyjąca na maszynie,, życzy sobie 

pracować w' domu prywatnym. Ślepa 2, m. 7.

2 czeladników tokarskich na drzewo po- 
trzoba zaraz. Ul. Łucka Jfe domu 2B. 8447

Panny potrzebne do maszyny Wilsona i do 
dziurek. Leszno Jó 15, mieszk. 7. 8446

Panny do krawieeczyzny damskiej potrze- 
bne. Nowomiejska Ni 3. Pastryeh. 8434

Panny do spódnic potrzebne są zaraz do 
pracowni sukien Józefy Toek, Podwal M 8.

I otrzebne są panny podręczne do kra- 
I wiecezyzny. Miodowa 8, m. 8. 8480

Fanny potrzebne są do upinania spódnic i 
do mu szyny. Senatorska M 17, m. 13. 8476

1 aszynistka do bielizny potrzebną jest za 
?! wynagrodzeniem, rs. 12 i całodzienne ży- 
ćie. Twarda Jfe 19, mieszkania 20. 8474
Ij otrzebne są panny uzdatnione do stani- 
I ków i do spódnic, zaraz, do pracowni C. 
Lange, ulica Orla Ife 2. 8470 
rzzyzna z kaucją rs. 100, w sile wieku, 

oficjalista, poszukuje posady: woźnego, 
szwajcara i t. p. Biuro komisowe J Łuczyń­
skiego J6 109, Plac Zamkowy. 8463

llządca gospodarczy, kawaler, poszukuje I 
llposady od 1-go Lipca. Oferty składać w 
kantorze Kurjera. Warsz. pod iit. J. G. 8466 
llłody człowiek potrzebny jest zaraz na 
III praktykę do kantoru. Oferty pod P. K. 11, 
składać w biurze ogłoszeń RajchmanaiFren- 
dlera, Senatorska 18.___________ 1131_____
Panna z prowincji zdatna do krawieeczy­

zny i do maszyny Wilsona i Singera, po­
szukuje miejsca w domu prywatnym, lub w 
magazynie ze wszystkiem. Ulica Pańska Ns 
55, mieszk. 8. ______________8400_____
Osoba znająca krawiecczyznę i wszelkie 

roboty, jako to: szycie bielizny, haft i zna­
czenie, mająca swoją maszynę, życzy sobie 
przyjąć miejsce, w jakim zacnym domu, wszelka 
gwarancja co do konduity zapewnia się. 
Wiadomość: ulica Tamka As 13, mieszk. 3, 
w domu Stalewskiej.____________8441_____
gospodyni ze wsi poszukuje miejsca. Wia- 
ydomość: kiosk, Bracka, róg Chmielnej.

Ijanny potrzebne są do krawieeczyzny, po­
dręczne i uczennice. Chmielna 36, w oficy- f 

nie, 2 sień na dole. 8435  ( 
Ljanny potrzebne podręczne, do spódnic i i 
I do nauki. Królewska 41. 8492 )
. oszukuje się osoby młodej (polki), do 

udzielania lekeyj we franeuzkim i rosyj­
skim języku na wsi, przez czas wakacyjny. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Świętokrzyzkiej 
Jfe 5, mieszk. 6, od 3 do 5 po południu. 8489
I anna potrzebna umiejąca szyć bieliznę w 
I ręku i na maszynie, a do sukien do nauki. 
Także jest do sprzedania sukienka niebieska, 
ub erana atłasem i koronkami na lat 10. Ul. 
Podwal Ni 12, m. 22.________ 8485
4 soby trudniące się szyciem negliży i bie­
li lizny damskiej, jeżeliby życzyły sobie 
przyjmować roboty do domu, zechcą zsrłosić 
się do magazynu J. Kaczkowskiej, róg Zie- 
lonego Placu 12, 8484
Kiper uzdolniony,gjzaopatrzony w chlubne 

świadectwa, potrzebny jest do nowo-otwie- 
rającego się składu win. Wiadomość: Nowo- 
grodzka 29, mieszk. 22.___________8437______
kanny potrzebne są uzdolnione i podręczne, 
i do pracowni sukien i okryć damskich. Ul. 
Twarda As 16.—Krokwa. 8461 
potrzebne panny do krawieeczyzny dam- 
I skie j, panienki do nauki. Pańska 40, pier- 
wsze piętro. 1096

('złowiek w średnim wieku poszukuje po- 
jsady, z kwalifikacją i kaucją do 1,000 rs., 
za kasjera, inkasenta i t. p. Oferty proszę 

złożyć w Kurjerze Warszawskim pod lit. 
A- B- 25.  8306
I potrzebne są panny do staników i do spó- 

dnic do pracowni Janiny. Ulica Święto- 
krzyzka Jfe 16.  8300
Ijotrzebny jest zaraz rządca z kaucją do

 zarządu domu. Zgłaszać się można codz/ien- 
nie. Leszno 65, od godziny 4—7, u gospo­
darza domu. 8310

»e sprzedania tokarnia z suportem, owal- 
werkiem i szwungradem, z narzędziami i 
przyborami w najlepszym stanie. Wilcza Ni 

15a, mieszk. 14, od 10 do 12 rano. 8220

i mała, bormaszyna i pompka pa- 
 sprzedania. Wiadomość Senator-

ska Aś 29, w składzie maszyn. 8209

powodu wyjazdu są różne meble dó 
(Sprzedania. Bracka Aś 5, m. 18, od godziny 
10-2. 8102

Meble do sprzedania: garnitur rzeźbiony! 
orzechowy, drugi kryty, portjery, para szat 
rozbieranych, mniejsza szafka, tualeta mister­

nej roboty, lustra orzechowe, konsolki, biurko, 
stoliczek czarny, sześć napoleonek, z jadalni 
umeblowanie dębowe, szeslong, firanki, dy­
wan i wiele sprzętów domowych. Chmielna 
X 13a, stróż wakaże od 10 rano. 8368

Iteble ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 
|| używane, całe urządzenie lub częściowo, 
jest do sprzedania bandzo tanio. Ulica Zielna 
Aś 4, m. Aś 1, na 1-m piętrze, pomiędzy 
Złotą i Chmielną. 8034

lleble dębowe do stołowego pokoju pięknie Urzeźbione, szafa duża do sukien, szafka do 
bielizny, konsolka do kart, stół przed kana­
pę, lustro, kandelabry do sprzedania. Żura- 
wia 9, mieszkania 9. 8358_____
FI a bezcen do sprzedania z powodu braku 
fjmiejsea urządzenie sklepowe. Krakowskie- 
Przedmieśeie }ń 62 (w Dzwonnicy). 8363

treble do sprzedania z kilku pokoi, bardzć 
!||tanio, razem lub częściowo. Złota 36 10, 
ód Marszałkowskiej 5 dom, mieszk. 15. 834( 
1 fortepiany używane i pianina do sprzeł 

dania od rś. 160 do 400. Krakowskie-Przed- 
mieście Aś 32, obok kościoła wprost ul. Kró--. 
lewskiej, w 2-m podwórzu, u organisty Tar­
nowskiego.  7782

Kupno i sprzedaż, 
kapeluszy gotowych do grubej żało- 

lul’hy, z woalami i brydami, od rs. 4k. 50 
do najwykwintniejszych, oraz słomkowych, 
tiulowych bastowych i z kwiatów gustownych 
a tanich, poleca Magazyn Fijałkowskich, 
Senatorska Aś 18, wprost kościoła, w podwó- 
rzu, na parterze.____________________ 764
[llokarnia 
Irowa do i, _________________
ska Jfe 29, w składzie maszyn. 8209

o sprzedauia: kanapa, fotele, sofa, eze- 
slong, napoleonki, materac. Krakowskie- 

Przedmieście J6 20, w sklepiej wiktuałów.
L arczków do koszul, kaftaników rannych' 
j\fartuszków, żabotów, duży wybór. Komis 
skład koronek ruskich, Senatorska Ni 27, mi 
2 w oficynie.___________________8127_____
powóz cztero-osobowy, w dobrym stanie 
| jest do sprzedania. Wiadomość: ulica No' 
wólipie 58. 8145 !

la litografów. Jest do sprzedania maszvna 
do wyrzynania na kamieniach i metalu 

nie używana, dobrego i nowego urządzenia 
Nalewki Jś 9, kantor braci Tutunowych. 833' 

powodu wyjazdu są do sprzedania for' 
itepian i garnitur mebli, za przystępną ce- 

nę. Długa M 49, mieszk. 5. '8128



IT akuszerki 0. G. jest pokój osobny lub 
Uwspólhy, za cenę umiarkowaną. Ul. Szpi­
talna Aś 2, mieszkania 14. 8464 

M araki ze świeżym pokarmem, bez długu.
Ul. Freta Aft 4, kantor mamek. 8469
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Rs. 18,000 jest do ulokowania, na hypotekę 
.domu lub majątku w guberni) warszaw­
skiej, na pierwszy numer. Wiadomość, u 

adwokata przysięgłego Siemiradzkiego, Żu­
rawia 27a. 8149

Para pistoletów czeskich fabryki Lebody, 
mało używane, w ozdobnej szkatule, wraz 
ze wszystkiemi przyborami, tanio do sprze­

dania. Wiadomość w fabryce broni p. So­
snowskiego. Krakowskie-Przedmieście 41.

ku miejsca za rs. 100. 
mieszk. Aft 14 w oficynie.

łjężaika młoda zo świeżym pokarmem, 
!!i dice przyjąć dziecko do piersi. Gęsia 63. 
ki amka 
Itlki. Ulic

Mebli parę garniturów urzędowej roboty, 
szeslongi używane, za cenę nizką; przyj­
mują się. meble do przerabiania. Leszno Aś 

la, Ługowski. 7974_____  
fpokarnia żelazna nowa z suportem do 
| sprzedania. Wiadomość ulica Hoża Aft 3, 

mieszkania 34. 8197

1'aetony różne, amerykan, bryczka ua 4 o- 
Ifsoby, kareta, wolant używany, wóz paro­
konny, wóz z beczką do wożenia wody. Plac 
Witkowskiego M 3.__________________8439 

Fortepian czarny ze strunami krzyżowa- 
j'nemi, nowy, oraz meble, garnitur mahonio­
wy używany jest do sprzedania w fabryce 
fortepianów. Marszałkowska A''8. 8429

li orzyść!! Domek masiv murowany na No- 
llwej - Pradze, do sprzedania za gotówkę, 
zamian, handel, lub summę hypoteczną. Wia­
domość od 10—12 w południe. Gołębia Aft 12, 
lokalu 3. 8486

17 orzystny interes. Jest do odstąpienia za- 
j|raz szynk dobrze procentujący. Warunki 
przystępne. Wiadomość: Szmulowizna Aś 11, 
u Meiznera. 8479

> wiktuałów.do sprzedania bardzo ta- 
Twarda Aft 51.  8396

Lokale.

Dwa bardzo przyjemne pokoje (pojedynczo 
lub razem) z meblami lub bez, z widokiem 
na ogrody, z wszelkiemi dogodnościami są 

do wynajęcia.-Nowogrodzka Aft 31, piętro 3-e 
od frontu. - ' £323

lleble mało umywane tanio do sprzedania. 
|j| Nowy-Świat Jfe 7, stróż wskaże. 7797

Cklep spożywczy do sprzedania z powodu 
□wyjazdu. Wiadomość: Sienna 3. 1127

Bo sprzedania meble mahoniowe używa­
ne, wyściełano włosiem, za rs. 45, oraz 
fortepian zdatny do nauki za rs. 50. Wiado­

mość: Bednarska 17, mieszkania 12, od go- 
dziny 9 do 1 w południe.8432

Fortepian o 7-u oktawach jest do sprze- 
dania. Leszno Aft 35, m ieszkania 6. 8481

Meble gabinetowe w stylu Ludwika XIII, 
garnitur składający się z kanapy, 2 fote­
li, 2 krzeseł, stołu 1 2 portjer, do' sprzeda­

nia za rs. 300. Ulica Widok Nś 7a, drugie 
piętro od frontu, mieszk. Aft 3. 8250

3 włóki i 16 morgów gruntu pod Nowo- 
Mińskiem, do sprzedania. Wiadomość: No­
wa-Praga Aft 141, u Jana Sturtzel. 8384

I/upuję! Wszelkie zużyte wyrobyzłote ja- 
Jękoteż drogie kamienie lub w zamian no­
we. Jubiler W. Moczydłowski ulica Nowo- 
Senatorska Aś 5, hotel Litewski. 7465

Dom z ogrodem owocowym W Mokotowie, 
na 12 procent do sprzedania. Wiademość 
u Szestakowa. 8430

(tarnitur mebli orzechowych za rs. 50 do
Isprzedania. Ulica Złota Aft 12, m. 9. 8421
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Mieszkania do wynajęcia w Mokotowie 
Witkowskiego od I-go Lipca r. b.: kuźnia 
z mieszkaniem, stajnią i wozownią, mieszka­

nie z warsztatem i wozownią i mieszkania 
drobne. Wiadomość na miejscu u rządcy 
Kielmana.  8433

Fklep wiktuałów z dystrybucją i naftą do 
□sprzedania. Róg Kruczej i Wilczej Aft 11.

łjokój do wynajęcia. Marszałkowska Aś 77,
1 stróż wskaże.8416

Fortepian ładny z fabryki Buchholza, bar­
dzo przyjemny głos, do sprzedania dla bra- 
.... ;ica Dzielna Aś 3,

8427

Ietnie mieszkanie jest do wynajęcia zaraz, 
jzłożone z dwóch pokoi i sionki, w osobnym 
domku, w ogrodzie, o kilkanaście kroków nd 

domu właścicielki, przy kolei Terespolskiej, 
z zupełnem umeblowaniem, usługą 1 stołem 
lub bez stołowania. Może służyć dla paru 
lub kilku osób, za umiarkowaną opłatą, Ul. 
Erywańska As 10ł, mieszk. 18, przez kuchnię.

Ćwietny interes! Sklep z towarem, urzą- 
 dzeniem, trzyletnim kontraktem, wyrobioną 

klijentelą, w obrębie placu teatralnego, z po­
wodu zmiany interesów familijnych jest za­
raz do sprzedania. Oferty składać proszę w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. L. S. 100.

jłleblo bardzo gustowne, z 6-ciu pokoi, ca- 
llfłe urządzenie lub częściowo do sprzedania 
bardzo tanio. Róg Marszałkowskiej Aft 26 i od 
Chmielnej A" 27. mieszkania 30.8450

Slklep okazały z oknem wystawowem, z po- 
jkojem i kuchnią, do wynajęcia od 1 Lipca 
rokii bież. Punkt wielce ożywiony i handlo­

wy, Elektoralna Aft 5, skład porcelany. 8423 
Cklepik wiktuałów bardzo korzystny i tanio 
□z powodu słabości jest do sprzedania w 
każdym czasie przy ulicy Pawiej pod Aś 60.

a rs. 230,000 do sprzedania jeden z domów 
większych, z komfortem urządzonych, gdzie 

jest pożyczki rs. 60,000 Tow. Kred., w stro­
nie miasta pod nadzwyczaj korzystnemi wa­
runkami, w szacunku może być w '/5 przy­
jętą nieruchomość miejska lub wiejska, albo 
summa hypoteczną w połowie wartości mie­
szcząca się w guber. Warszawskiej. Wiado­
mość u p. Moryc w składzie papieru, róg 
Jerozolimskiej i Brackiej.8443

CJA AAA rubli nieletnich do umieszcze- 
ZvjvUvnit'' na, domy' Warszawy po To­
warzystwie. Wiadomość w kancelarji no­
tariusza Aleksandrowicza u Szewezyńskiógo.

Ełwa pokoje na dole z kuchenką, umeblo- 
gjwane, z pościelą i wszelkiemi sprzętami, 
do wynajęcia zaraz do 8-go Lipca. Może być 
usługa. Warecka Aft 6, wiadomość u stróża.

41gród owocowy 15,000 łokci  i dom dre- 
IJwniany do sprzedania. Wolskie rogatki, 
Młynarska 9, wiadomość: plac Ś-go Aleksan­
dra Aś 12, mieszkania 19._______ 8451

Siebie rożne tanio do sprzedania, garnitur 
"lutreehtowy, garnitur angielski, szafy ro­
zbierane, umywalnia, łóżka, otomanka, biuro, 
e,e.m2’- B?eslong etc., lampy, obrazy, dywany, 
I doń; Wj-y. Sienna 3. m. 4, dni-’
g) Maręzidkowskiej. 8482

W DrukarńLKó~------- ---------— —

Lklep negliży damskich, egzystujący lat 10 
□przy pryncypalnej ulicy, z urządzeniem, jest 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Ma­
riańskiej w domu Aś 2A, m. Aś 20. 8436.

li araki młode z obfitym pokarmem u aku- 
jllszerjti. MarjańskaAś 3.8457

Iokale przy ulicy Hożej Aś 12A, na 1-em 
Jpiętrze z balkonem, pięć pokoi z przedpo- - 
kojem, kuchnią i wszelkiemi wygodami, ró­

wnież taki lokal na 3 piętrze, oraz dwa w 0- 
ficynie po trzy pokoje z przedpokojami, ku­
chniami i wszelkiemi wygodami do wynaję­
cia od 1-go lipca. Cena umiarkowana mogą 
być wvtapetowane. 8395

(Jotrzebny jest wspólnik z kapitałem rs.
750, do interesu korzystnego i już wyro­

bionego. Wiadomość pod lit. W. J. zostawić 
można w biurze ogłoszeń, Senatorska Aś 18.

4'klep kolonjalny jest do sprzedania z ca- 
□łein urządzeniem, w dobrym punkcie. Ofer­
ty w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
liter. W. K. 8455

Dom z ogrodem fruktowym i kwiatowym w 
dobrym punkcie miasta jest do sprzedania 
bez pośrednictwa, w »szacunku 50,000 rs., to­

warzystwa wziętego 10,000 rs. Błiższa wia­
domość pod Aś 38, ’ulica Nowy-Świat w kan­
torze fabryki Bothe.’ ’ ' 8410
Kapitały 30,000,. 20,000 i 5000 rs. do wy­
li pożyczenia-na hypnteki. Wiadomość pod 
Aś 15, lokalu 4. Ulica.Solna, rano do 9-ej, 
w południe od 1 do 4., .8414

Królewska 37. 2 pokoje, przedpokój i 
kuchnia; 3 pokoje, przedpokój i kuchnia;

3 sklepy duże z mieszkaniami; 1 sklep. 8487

Iokale. W nowo wybudowanym domu fron- 
jtowym masiv murowanym, przy ulicy Chło­
dnej Aś 24, przy rogu' Żelaznej obok lin ji ko­

lei konnej, są do -wynajęcia od św. Jana r. 
b„ trzy lokale na 1-m, 2-m i 3-m piętrze, 
składające się z 5-u pokoi, przedpokoju, ku­
chni dużej, spiżarki 1 wygódki. Prócz tego 
jeden lokal ńa 3-m piętrze z 3-ch pokoi, 
przedpokoju, kuchni, spiżarki i wygódki. 
Mieszkania te są urządzone z wszelkiemi do- 
godnośoiami; ze zlewami i wodociągami, bal­
konami, gazem na schodach. Na żądanie mie­
szkania te mogą być podzielone na mniejsze. 
Ceny bardzo umiarkowane. Wiadomość na 
miejscu u stróża, lub w magazynie wyrobów 
rękawiczniczych W. Jurczykowskiego Ele­
ktoralna Aś 4. ■ 8397

7 gubionym został kwit lombardowy Aś 230. 
/jNagrody rs. 1 otrzyma kto takowy odnie- 
sie podług adresu będącego na nim. 8293

HS. 10,000 do wypożyczenia na 1-szy Aś 
.nieruchomości miejskiej. Wiadomość w 
kanc. notar. przy hypotece IV. Olszewskiego. 

Z powodu wyjazdu do sprzedania tanio 
zaraz lub wynajęcia domek murowany, ze 

stajnią i ogródkiem. Piękna 31, Wiadomość 
od godziny 4—7.8294

IJokój frontowy do wynajęcia od 1 Lipca. 
Aleksandria Aś 6, mieszkania 5. 8392

Ijokój duży kawalerski, na 1-m piętrze, 
z usługą, przy ulicy Chmielnej, blizko ul. 

Marszałkowskiej, do wynajęcia od 1 Lipca, 
Bliższa wiadomość: Złota Afe 10, m. 16, 8411

Do sprzedania dom; położony obok cjneń- 
tarza Powązkowskiego, 'Wraz z ogrodem, 
oranżerją, trephaużem,'inspektami i różnemi 

roślinami. Wiadomość u W. Machalskiego 
pod Aś 21/1. 8399

Ijokoje kawalerskie umeblowane do wyna- 
I jęcia w każdym czasie, z wszelkiemi do­
godnościami. Chmielna 35, mieszk.. 15, wej­
ścia osobne. 8460

Kolonia do sprzedania, zdatna na letnie 
mieszkania, 4 wiorsty za st. poczt. Miło­
sna. Wiadomość: ulica Danielewiczowska Aś 2, 

mieszkania 16. 8404

Róine obrazy, porcelana, książki i meble 
są do’ sprzedania, od godz. 12 do 2, w lo­
kal u Aś 2 przy ulicy Świętokrzyzkiej Aś 35.

trgubiłam 3 Czerwca pierścionek z brylan- 
£tem, stanowiący drogą pamiątkę. Sumien­
ny znalazca raczy zwrócić za nagrodą jaką 
saidBznżąda. Senatorska 7, mieszk. 3. 8380 
M’agrody rs. 3. J.ndąc wczoraj tramwajem 
Jgz Nalewek do Grzybowa, zgubiłem książkę 
(notes). Znalazca zechce oddać do składu se­
rów A. Thursz w Gościnnym dworze 114, 
i tam nagrodę otrzyma.8381

Jf powodu wyjazdu do odstąpienia katriar- 
>nia z calem urządzeniem cukierniczem.— 
Wiadomość: Niecała Aś 10, m. 11, 8445

iTagrody rs. 3. Zaginął, pies, taks (czyli 
[Ijamnik), długi na krótkich nogach, czarny, 
podpalany, wabi się Motyl. Znalazca raczy 
odprowadzić na ul. Przyrynek Aś 3, m. 2.

U o sprzedania meble mahoniowe i łóżko 
francuzkie. Aleja Jerozolimska Aś 26, m. 20. 
Widzieć można od godz. 10—12.8272

Od 1-go Lipca są do odnajęcia dwa pokoje 
umeblowane, na 1-m piętrze, z osobnem 
wejściem: Ul. Bracka Afe 13, m. 10. 8438

nomek jest do sprzedania na Szmulowiznie. 
za małą sumkę. Wiadomość na Pawiej

Aś 47. w sklepie wiktuałów. 8373

[fanów kolektorów uprasza się o zwróce­
nie uwagi w razie wygranej, na bilet lo- 

terji klasycznej 140-ej do klasy 5-ej Aft 20040 
litera b, gdyż został skradziony z portmonetką, 
t/ gubiono d. 4 Czerwca, przechodząc z Ry- 
//marskiej na Miodową książeczkę" emery­
talną z dwiema kartkami, na Imię Szczepana 
Stempień. Znalazca raczy zwrócić: ulica Mio­
dowa Aś 7, do wydziału hypotecznego za 
nagrodą.  ___________ 8458
IV miesiącu Maju został zagubiony dowód 
łlNachnamy kolei Warsz.-Nadwiślańskiej 

za Aś 14796, na które wysłany został towar 
w dniu 19 Kwietnia r. b. do Chełma na imię 
Pojassa na rubli 86 kop. 80, dowód zalicze­
niowy wysyłającego Erforta Aft 14126. Ła­
skawy znalazca takowy dowód złoży pod 
Aft 17a, ulica Gołębia, w mieszkaniu Erforta, 
za nagrodą jeżeli żądać będzie. 8490

Fortepian do sprzedania za 35 rs. Nowo­
lipie 15, mieszkania 27; tamże potrzebna 
uczennica do kamizelek. 8415

Klacz wierzchowa, lat 5 mająca, dobrze 
ujeżdżona, z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia za rs. 200. .Marszałkowska Aś 12. 8142

Wjózek elegancki dziecinny, do sprzedania 
za pół ceny kosztu. Elektoralna Aft 5, 

skład porcelany. 8424

Do sprzedania za nizką cenę garnitur uży­
wanych mebli, złożony: ze stołu, kanapy, 
dwóch foteli, sześciu krzeseł i dwóch napo- 

leonek. Wiadomość w domu pod Aś 15, przy 
ulicy Nowogrodzkiej, mieszk. Aft 1. 8452

Za Żelazną Bramą, przy ulicy Gnojnej w 
domu Aś 11 do wynajęcia loka’1 mieszkalny,

4 pokoje z kuchnią i wozownie na składy 
tow,-,rów.  8428

Doniesienia rozmaite.
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
f Walerjana Breymeyera, KrakowskieTPrzed- 
mieście 22, wprost ' ulicy Hr. Berga, przyj- 
muje wszelkie reperacje.660

IFczoraj o godzinie 7 wieczór wyfrunęła 
Papuga cała popielata, piersi różowe, 

jglowa różowa. Osoba która ją przyniesie aa 
miejsce będzie dobrze wynagrodzoną, na u]j. 
cy Szkolnej Aft 1, mieszk. 7. 8390
1’agrody rs. 15. Od d. 6 lutego posznki- 
jłwany jest skradziony wyzeł ponter, maści 
żółtej, końce łapek i ogona, piersi i strzałka 
na łbie białe. Kto wskaże złodzieja otrzy­
ma powyższą nagrodę. Ulicą Wspólna. Aft ‘4 
Pies czarny,, podpalany przybłąkał się oo 

dwóch mies^ey. Wiadomość: ulica Hoźt 
jft 4, mieszk. 7, właściciel za zwrotem ko 
sztów utrzymania możo go od.-'hrnć 8478

WT majątku Radzymin, jest do wydzierża- 
' wierna cegielnia, szosą od Warszawy mi­
nut 20. Wiadomość u właścicielki dóbr.

Rs. 11,500 zahypotekowane na domu w po­
łowie szacunku, do sprzedania, lub zamia- 
ny na nieruchomość. Złota Aft 12, dystrybucji. 

Jest do odstąpienia propinacja przy szosie, 
dwie wiorst od rogatek. Kto by sobie ży­

czył nabyć takową, zechce się zgłosić na u- 
licę Alarjeńsztadt Aś 15, mieszkania 1-szy na 
dole od trontu. M. ’S. 8388

bo sprzedania garnitur mebli medalio­
nowych, składający się: z 1 kanapy, stołu, 
2' foteli. 6 krzeseł, za cenę bardzo przystę­

pną.—Tamże jest do sprzedania szeslong kry­
ty satjanem i stolik do robót damskich. Ul. 
Krucza, róg Wilczej Aś 13, mieszk. 9, dom 
p. Zaorskiego.__________________ 8465

Mebli kilka garniturów: szeslongi, sofy, oto­
many, łóżka, stoły, kozety sprzedaje tanio, 
oraz przyjmuje stare w zamian magazyn me- 

fali. Nowy-Świat 27, róg Chmielnej. 8472
Fortepian palisandrowy, zagranicznyrs. 370; 
f czarny, krótki 170; strojenia, reperacje pn- 
kowania, przyjmuje Cerulli, Nowy-Świat 68.

franio! Po zwiniętym interesie, z powodu 
| braku miejsca sprzedaje się różne płótna, 

weby w sztukach i resztkach, bieliznę męz- 
ką, damską i stołową, skarpetki, krawaty, 
pończochy, chustki webowe oraz gorsy, koł­
nierze i mankiety do wszycia koszul, po nad­
zwyczaj nizkich cenach. Śolna Aś 8. mieszka­
nia Aś 2?. 8271
SJebli garnitur w dobrym stanie, oraz inne 
jljmeble do sprzedania. Cena bardzo nizka. 
Sienna Aś 4, od Marszałkowskiej 4-ty dom, 
stróż wskaże.____________________ 8274
ITeble mało używane do sprzedania: garni- 
jll’ur orzechowy, rzeźbiony, garnitur fran- 
cuzki, szafy rozbierane, kredens, tremo, stół 
jadalny, szeslong, stoliki do kart, lustra, toa­
leta damska, biurka, szafki do bielizny, łóżka 
wiedeńskie ozdobne, umywalka, stolik z sa­
mowarem, lustro z konsolą, marmurowym bla­
tem; regulator, kolebka żelazna, firanki sprzę­
ty kuchenne. Twarda Aś 6, w podwórzu na 
lewo, w pałacyku, przy ogródku, mieszk. 4L

Do sprzedania garnitur mebli z orzecha 
amerykańskiego, krytych aksamitem, skła­
dający się: z kanapy, 2 foteli, 6 krzeseł i 

stołu, petersburskiej roboty, za cenę rs. 120. 
Obejrzeć można codziennie, między godzina­
mi: 11-tą a 4-tą, przy ulicy Leszno Aft 40A, 
mieszkania Aft 6._______________ 8444_____
Interesa liandl. i ina jątk.

Plac łokci  7700 po kop. 30 za łokieć do 
sprzedania, za rogatkami Belwederskiemi 
przed Marcelinem, zaraz za mostem muro­

wanym na prawej drodze naprzeciw ogrodu 
p. Scjiustra. Wiadomość-przy ulicy Hożej Aś 
6, mieszkania 7.8072 IJotrzebne są zaraz panny zdolne do su­

kien. Tamże-jest też pokój umeblowany, z 
usługą do najęcia. Wiadomość w sklepie 

Nelly, Szpitalna Aś 1.- 8448
^zczawnica. Młoda mężatka udająca się 
l > w połowie czerwca r. b. do Szczawnicy, poszu­
kuje towarzyszki podróży na wspólny koszt. 
Wiadomość przy ulicy Solnej Aft 12 u wła- 
ściciela domu.__________________ 8383_____
Uażae dla rodziców. Wakują trzy miej­

sca dla panienek ze wszystkiem do nauki 
krawiectwa damskiego i kroju, na lat dwa,' 
za opłatą roczną rs. sto, tamże potrzebne są 
panny zdolne, podręczne i do nauki, jako 
też maszynistka do masz. Singera, w maga- 
zynie pani Winkler, Miodowa Aft 10. 8413

DokóJ do wynajęcia na parterze, od fron- 
| tu, ze sprzętami, dla kawalera. Twarda 
Ńi 28, mieszkania 28. ____________8360

)est do wydzierżawienia pacht na garnce 
od krów 40. dwie mile od Warszawy, bez 
mieszkania. Wiadomość u rządcy domu przy 

ulicy NOwowiniarskiej Aft 8/1769E. 7970

»o odnajęcia zaraz dwa pokoje umeblo­
wane z oddzieinem wejściem, 30 rs. mie- 
sięcznje. Rymarska Aś 6, dom hr. Zamoyskiego.

lijowo-Próżna Aś 4. 2 lokale po 2 nofi-oje 
przedpokój ,i kuchnia; 2 sklepy. 8488

Ietnie mieszkania (wyjątkowo ładne) su- 
Jche zdrowe, z lasem i ogrodem, a może • 
być i kąpiel w stawie, na pół drogi do Ja-, 

błonny, szosą lub od kolei dwie wiorsty, 
wszelkie artykuły żywności prawie na miej­
scu. Wiadomość w domu przy ulicy Nowy- 
Świat Aft 57. Stróż wskaże. 8420

Ijeble do sprzedania: garnitur orzechowy i 
jtlbiurko męzkie. Wiadomość: ulica Bonifra- 
terska Aft 17, m. Aś 6, drugie piętro. 8493

Lustra dwa modne, 6'/a łokcia wysokie do 
sprzedania. Sienna 3, mieszk. 4. 8483

klamka ze świeżym pokarmem u akuszer- 
Iłlki. Ulica Pańska Aft 73. 8422

Ijotrzebna jest zaraz mamka z 6 do 9 mie- 
sięeznym pokarmem. Nowolipie 46. 8418 
arasole pozostawione w Łazienkach, ode- 

| brać można w handlu Winiarskiego, No­
wy-Świat 62, za zwrotom kosztu ogłoszenia 
i przeznaczonej nagrody, bo pod 17 Chłodna, 
nie mogła odszuknć wdowa, której było prze- 
znaczone, odebranie sobie rs. 3. 1130

]Va 1-m piętrze z 2-a balkonami na Aleję 
II Jerozolimską, 4 pokoje umeblowane z przed­
pokojem, kuchnią i WŚzystkiemi utensyljami, 
do wynajęcia od 6 rCżOrwca do Września lub 
miesięcznie: Nowy-Swiat 18—26. 8467

Jest do wynajęcia na czas wystawy lub 
dłużej Salon duży, umeblowany, z przed­
pokojem, z pościelą, usługą i samowarem. 

Ulica Piękna Aft 6F, mieszk. Aś 19. 8471

Garnitur mebli do sprzedania za nizką ce­
nę, przy ulicy Dzielnej Aś IB. Stróż wska- 
że. Obejrzeć można do godziny 10-tej rano. 

Meble z salonu i jadalni do sprzedania. 
Krucza Aś 4, mieszkania 7.8386

Fortepićm do sprzedania, wynajęcia. Kru- 
cza Aś 1.3, mieszk. 12, przy Wilczej. 1111

I^ończocny 1 skarpetki beż szwu, po ce- 
nach fabrycznych, w wielkim wyborze. Ul.

Nowy-Świat 19, m. 17. w poprzecznej oficynie.


